świątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i na prowineyi BQ hal. 


Biura Redakcyi i Administracyi ul. Podwale 3. — Ekspedycya miejscowa | 
zamiejseowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w trafikach i biu- 


rach dzienników. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. O. Nr. 141.690. 
Telefon Redakcyi Nr. 510. — Telefon Administracyi 637. 


Prenumerata miejscowa: 


rocznie . . SAW 8+— K FOCZNIE aoe a a 96'— K 
półrocznie . . « « . . 4%*— , półrocznie seo 00M 48:— , 
ćwierćrocznie . . . . . 21'— , ćwierćrocznie . . . . . 246— , 
miesięcznie . . . « « . Y— y miesięcznie . « . . . i 8— , 


Za dostawę 2 K. miesięcznie, 


Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu z wyjątkiem niedziel i dni | 
| 


Prenumerata zamiejscowa : 


| 


Sroda, 6 Sierpnia 1919 


Rok 109. 


A Z OE 


| za mami 


| „Przewodnik naukowy`i literacki“, ; 
półroezni abonenci „Gazety Lwowskiej“, bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy pre- 
numerują od 1 stycznia do końca ezerwea, ćwierćroczni i miesięczni za Toptani 
pierwsi 6 K, drudzy 2 K. „Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 24 K. 


| 

Cen 

tabelaryczny i liczbowy 60 hal. 
miary petitowej. 

| 

| 


dodatek miesieczny otrzymają cało- i 


Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakeyi „Przewodnika“ pod 
adresem Lwów, ul. Wałowa Nr. 31 I. piętro (nad mezaninem). 

y ogłoszeń (anonsów) Wiersz petitowy 7 łamowy lub jego miejsce 50 hnal, 

Nadesłane po 1:50 kor., kronika 2 kor., za wiersz 4 łamowy lub jego miejsca 

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 50 hal, tabelaryezne i liczbowa po 


60 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsce. 
Wszystkie ogłoszenia przyjmuje 


Administracya „Gazety Lwowskiej“, Lwów, 
d 


Podwale l. 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Generalny Delegat Rządu przeniósł 
inż, Morawieckiego, starszego radcę budo- 
wnietwa ze Lwowa do Krakowa. 


Generalny Delegat Rządu przeniósł 
z kierownictw regulacyi rzek galic, radcę 
rachunkowego Józefa Weimera z Nowego 
Sącza, rewidentów rachunkowych: Kazimie- 
rza Wasilewskiego z Dębicy i Bronisława 
Langa z Tarnowa, oraz ofieyała rachunkowe- 
go Krzysztofa Podhalicza ze Stanisławowa 
do Sekcyi technicznej Namiestnictwa we 
Lwowie. 


Generalny Delegat Rządu przeniósł 
sekretarza Namiestnictwa Maryana Jawor- 
skiego z Bóbrki do Lwowa., 


Dyrekcya skarbu zamianowała prakty- 
kanta podatkowego Piotra Stanika, asysten- 
tem podatkowym w XI. klasie rangi. 


Rozporządzenie 


Rady Ministrów w przedmiocie objęcia 

Ministerstwa rolnictwa I dóbr państwo- 

wych zarządu na terenie b. zaboru austrya- 
ekiego. 

Na mocy art. 5 rozporządzenia Rady 
Ministrów z dnia 7 marca 1919 r. Dz, Pr., 
poz. 240, zarządza się, co następuje : 

Art. 11 Z dniem 1 sierpnia 1919 r. 
Ministerstwo rolnictwa i dóbr państwowych 


obejmuje pod zarząd bezpośredni wszelkie 
sprawy, należące do zakresu działania tego 
Ministerstwa na terenie b. zaboru austrya- 
ckiego. 

Równocześnie ustają w stosunku do tye 
spraw ogólne kierownictwo i kontrola Gene- 
ralnego Delegata Rządu dla Galicyi, przy- 
sługujące mu dotąd w myśl art. 2 powoła- 
nego rozporządzenia, a także skasowany z0- 
staje urząd powołanego w porozumieniu 
z Generalaym Delegatem dla Galicyi dele- 
gata Ministerstwa rolnictwa i dóbr państwo- 
wych. 

Art. 2. Minister rolnictwa i dóbr pań- 
stwowych ustanowi w miarę potrzeby dla 
zarządzania poszczególnemi działami spraw 
na terenie (łalicyi swoich przedstawicieli, 
których uprawnienia w granieach ustaw okre- 
sli w osobuem rozporządzeniu, przez siebie 
wydane. 

Art 8. Trzecią instancyę dlajspraw, 
podpadających pod przepisy ustaw leśnych 
w Galicyi, stanowi Główna Komisya Ochrony 
Lasów przy Ministerstwie rolnictwa i dóbr 
państwowych w Warszawie. Przepis niniej- 
szy nie narusza kompetencyi Ministerstwa 
spraw wewnętrznych w zakresie karnych 
spraw lasowych. 

Art. 4, Trzecią instancyę dla spraw, 
należących do zakresu działania władz agrar- 
nych, czynnych na mocy ustaw krajowych 
o komasacyi i dzieleniu gruntów wspólnych 
(Dz. u. kr. nr. 18 i 20 1900 r.) stanowi 
Główna Komisya Ziemska przy Ministerstwie 
rolnictwa i dóbr państwowych w Warszawie. 

Art, 5, Wykonanie niniejszego rozpo- 
rządzenia należy do Ministra rolnictwa i 
dóbr państwowych, który wyda potrzebne 
instrukcye i rozporządzenia wykonawcze, 


Prezydent Ministrów: 


w/z. 
(—) S. Wojciechowski. 

Minister rolnictwa i dóbr państwowych: 
(—) Janicki 
Warszawa, dnia 1 sierpnia 1919 r. 


Rozkaz Naczelnego Wodza 


Z Warszawy donoszą Naczelny Wódz 
wydał pod datą 2 sierpnia b. r. następujący 
rozkaz: 


Żołnierze ! 


Po upadku Polski każde pokolenie zry- 
wało się do walki o utracony byt niepodle- 
gły, każde pokolenie słało na pole bitwy 
żołnierzy, jako przedstawicieli siły Ojczyzny, 
aby krwią serdeczną wpisali w księgę dzie- 
jów „Jeszcze nie zginęła!* Ulegali pod prze- 
mocą, szli jak wierni żołnierze na śmierć, 
zaludniali mroźny Sybir, albo ginęli w tu- 
łaczce po szerokim świecie. Po ostatniej 
klęsce 1868 roku zaległa nad Polską noc 
czarna niewoli, noc beznadziejna. Żdawało 
się, że już nowe pokolenie nie odważy się 
stanąć do walki, że zaborcy za'ryumfowali 
na zawsze, imię Polskie zostało wymazane 
z pamięci świata, a naród poszedł na ponie- 
wierkę, jak każdy niewolnik. Stanęło przed 
Polską w dzień wybuchu wojny światowej 
wielkie zagadnienie: Brat musiał iść na brata, 
syn miał strzelać do ojca, gdyż wojna między 
zaborami słała setki tysięcy Polaków, aby 
walezyli przeciw sobie nie za własną ich 
ziemię, lecz dla dobra swoich panów i za- 
boreów., W tym ciężkim momencie w naj- 
swodniejszej części Polski, w Krakowie sta” 
nęła do boju garstka młodzieży, robotników 
i chłopów, aby w odpowiedniej chwili pró- 
bować nie pod obeym, lecz pod własnym 
polskim sztandarem walki, aby umierać na 


placu boju nie jako żołnierz z pod obcego 
znaku, ale jako żołnierz Polski. 


Było to dnia 6 sierpnia gdy sformo- 
wana w ten sposób drużyna pod moją ko- 
mendą stanęła pod bronią jako pierwsza kom- 
pania kadrowa przyszłych Wojsk Polskich. 
Były to nowe narodziny żołnierza polskiego. 
W ciężkich przejściach, na polach bitew, 
w więzieniach, w obozach jeńców obchodzo- 
no tę rocznicę jako święto żołnierskie. 

Dziś gdy po raz pierwszy w Wolnej 
Zjednoczonej Polsce nadchodzi dzień 6 sier- 
pnia ślę Wam wszystkim jako najstarszy 
żołnierz obecnego pokolenia, jako wódz na- 
czelny Wojsk Polskich swoje pozdrowienie, 
Czy w samotnym patrolu, czy w okopach 
strzeleckich, czy przy ćwiczeniach w garni- 
zonie dnia tego wspomnijcie wszystkich na- 
szych poprzedników, którzy zginęli na polach 
bitew albo na poniewierce w wygnaniu i 
tułaczee Światowej, a zarazem niech pierś 
Wasza wzbierze dumą, żeście już nie niewol- 
nicy obeych, lecz swobodni obywatele wol- 
nej Ojczyzny, wezwani do obrony jej przed 
wszelkiemi zakusami jakiegokolwiek wroga. 

Żołnierze! 


Krew Waszych przodków pisała w dzie- 
jach smutne „Nie zginęła!, Wy szczęśliwą 
krwią Waszą piszecie „Żyje! Zginąć nie 
moze !* 

Rozkaz przeczytać wszystkim oddziałom 
Wojsk Polskich. 


Piłsudski m. p. Naczelny Wódz. 


Ziemianin na kresach. 
(Krzysztof Strzemeski). 


I. 
In sago et in toga. 


Na południowo - wschodnich kresach 
Rzptej, musiał być kresowy ziemianin naj- 
pierw rycerzem. Wszakże cd najdawniejszych 
czasów nadawano tu ziemię z ciężkim obo- 
wiązkiem ustawicznego na niej przebywania, 
jej obrony od Tatarów i koczowników. Każda 
też piędź ziemi była obficie zroszoną krwią 
tych ziemian Wrzeszczów i Ożgów, Strusów 
1 Protwiczów, zasianą ich kośćmi, całe też 
rody ginęły w obronie pięknych urodzajnych 
mlekiem i miodem płynących, bo dobrze 
uprawianych ziemi. Obfite zaś płody, owoc 
pracy ziemianina, nęciły koczownika do usta- 
Wicznych napadów, grabieży, do obław na 
ludzi, których setkami a niekiedy tysiącami 
uprawadzano i sprzedawano na rynkach 
wsehodnich. Musiał być też ziemianin do- 

rym gospodarzem na roli i w domu, oszczę- 
nym i rządnym, gdyż inaczej, nawiedzony 
lęską tatarską. spalony i zniszczony na głó- 
wnym swym folwarku, nie mógłby przetrwać 
amy., Do niezbędnych przymiotów jego na: 
leżała ustawiczna zapobiegliwość, pracowitość 
l miłość kraju i ludzi, Wszakże musiał zapo- 
legać wiszącemu wciąż nad krajem niebez- 
bieczeństwu a nadto krwią własną swych 
zleci i swych wnuków bronić go do upa- 
ego. Spotykamy wśród rycerstwa tego po- 
sie, jakby z klasycznego świata Rzymian 
ub Greków, nowo powstałe odrodzone na 


podolskich jarach, z przymiotami i zaletami 
Qyncynatów, Scypionów, Tymoleonów i tylu 
innych wzorów dobrych obywateli świata 


starożytnego. Nieustannie za Tatarami uga- 
niający Bernard Pretwicz, czuwający na gra- 
nicach w taki sposób, że ziemianin mógł 
bezpiecznie zasypiać, chociażby tuż przy gra- 
nicy mieszkał, taki surowo rubaszny Stefan 
Chmielecki, którym Tatarki dzieci swe stra- 
szyły na Krymie: Chmielecki Sabak! toż to 
są postacie jakby z marmuru wykute pra- 
wdziwie bohaterskie, Ale też tacy tylko byli 
zdolni do uwalniania z jasyru po dziesięć 
tysięcy jeńców, mogli rozszerzać granice głę- 
boko w stepy się wdzierając, być puklerzem 
Polski i Europy, 

Mimo pewnych wspólnych rysów tego 
rycerstwa na kresach, panue wśród nich 
wielka rozmaitość charaktorów; wszakże osia- 
dali tutaj z rozmaitych stron Polski, ze Szląz- 
ka, z Wielkopolski, z Litwy i Małopolski, 
z Mazowsza i z Prus. Jednego z takich nie- 
zwykłych, oryginalnych pod wielu względa- 
mi ziemian kresowych poznajemy w Krzy- 
sztofie Strzemeskim, żołnierzu z pod chorą- 
gwi hetmana Żółkiewskiego, zagończyku i 
żołnierzu dzielnym, poruczniku i rotmistrzu 
z pod chorągwi Sieniawskich i słynnego na 
Kresach Stefana Potockiego, w głośnym go- 
spodarzu na roli i później podsędku halic- 
kim. O nim bowiem wiemy, że w krwawych 
latach buntów włościan mąż, który również 
należał do poszkodowanych i zniszczonych 
przez straszną pożogę krwawych napadów, 
zaraz w następnych latach głodu, kiedy to 
setkami wymierała ludność, on otwierał gum- 
na swoje i spichrze głodującym włościan om, 
nietylko swoim ale i- obcym kilku setkom, 
których w czasie największego głodu żywił 
przez czas niemały, 


Zaiste postać to niezwykła; rycerz 
chrześcijanin, żywiący swoich wrogów, ratu- 
jący od śmierci głodowej tych, którzy go 
nieraz życia pozbawić chcieli, a braci jego 
mordowali. Opowiada o tem ks, Kacper Nie- 
siecki, który jak to dowodnie się przeko- 
namy, czerpał z aktów publicznych, opisując 
życie Krzysztofa, a mógł nadto zasięgnąć 
wiadomości i z papierów swego zakonu, 
gdyż syn Krzysztofa Andrzej, zmarły 1725 
roku był superiorem w klasztorze OO. Jezu- 
itów w Krasnym Stawie, gdzie jak wiadomo 
później w 1748 r. był Niesiecki przełożo- 
nym. Znamy zresztą zeznanie samegoż Krzy- 
sztofa w grodzie halickim uczynione, że.on 
to włościanom z Niezwiszcza i Harasimowa 
w ciężkiej bardzo chwili spiesząc z ratun- 
kiem, pożyczył ośm set złp. sumę pod owe 
czasy znaczną... Był tedy Strzemeski miło- 
śnikiem bliźniego, hojnym w poratunku wło- 
ścianina i jak sam opowiadał, nie żałował 
tej hojności gdyż Bóg mu stokrotnie wyna- 
gradzał tę enotę, albowiem przez trzy lata 
nie siejąc ani orząc, zbiereł żniwo obfite; 
samorzutnie rodziło mu się zboże na podol- 
skiej glebie i to przez trzy lata... 

Miłość bliźniego, staranie o chwałę 
Bożą było cechą kresowego rycerza, gdyż 
jak podaje Niesiecki wystawiwszy kościół w 
Podwysokiem, zbudował przy nim szpital; 
inny szpital wybudował na kupionym grun- 
cie w Buczaczu a zarówno w tem mieście 
jak i w Brzeżanach zakupiwszy realności, 
wystawił dwory, a to celem dania schronie- 
nia ludziom tulącym się w miastach podczas 
licznych napadów tatarskich. O tym, który 
Mszy świętej zawsze na klęczkach nabożnie 
słuchał, dodaje heraldyk, że uboższe panny 
brał do swego domu i według kondycyi ka- 
żdej posag obmyślał, poddanym zaś swoim 
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nigdy najmniejszej krzywdy nie dozwalał 
czynić. Owszem gdy w owych wojennych 
czasach rotmistrze spieszący na boje, jak 
ów Maciej Rakowski, jak Kasper Ostrowski 
poczynili nadużycia w  Niezwiszczach, Ru- 
dniku, Widymowie, Dziurowie, Krzysztof wy- 
stąpił ze skargą aby uzyskać bodaj w części 
odszkodowania dla pokrzywdzonych włościan. 
„ drugiej znowu strony, wróg zbrodni i bun- 
tów umiał szczęśliwie poskramiać kunty na 
Pokuciu i występnych srogo karał, napada- 
jąc na nich z nienacka i gromiąc zbunto- 
wanych. Był też niezwykle skromnym, nie 
uganiał się za honorami a nawet  ofiarowa- 
nego sobie kasztelaństwa breckiego nie 
przyjął. 

Nie były obce przymioty dobrego 
chrześcianina pod strzechą ziemian na kre- 
sach, taka jednakże cnota, jaką widzimy u 
Krzysztofa nie u wielu najpierwszych nawet 
spotyka się rycerzy. Wysoko rozwiniętą 
ludzkością, miłością bliźniego, przewyższał 
tak dalece wszystkich innych ziemian ha- 
liekich, że jak później dowodnie poznamy 
cnota jego budziła u nich zazdrość i spowo= 
dowała nieprzyjaźń wielu. Rycerz z pod Ce- 
cory, który tamże dostał się w łyka tatarskie, 
nie zatracił Krzysztof cnót przyrodzonych, 
rozwiniętych zapewne pod wpływem matki, 
którą tak ukochał, że gdy później ona do- 
stała się do niewoli tatarskiej, on udał się 
w niebezpieczną podróż do Krymu, by ją 
wykupić. Niezastał jej tam przy życiu; leżała 
na śmiertelnej pościeli, Krzysztof wykupił 
ciało drogiej zmarłej, by jej uczciwy chrze- 


ścijański sprawić pogrzeb. Ciekawy to żywot. 


kresowego 
poznania. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


ziemianina, godzien bliższego 
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Komunikaty 


Warszawskiego sztabu generalnega 
z dnia 3 sierpnia 1919. 


; Front litewsko-białoruski: Nie- 
prźyjaciel wzmocniwszy się świeżymi z wschod- 
nich frontów ściągniętymi oddziałami Łoty- 
szów i marynarzy ponowił w nocy z 2 na 8 
i dnia 3 b. m. na całym froncie między pu- 
szczą nabolicką i Wilejką ataki, Szczególnie 
ciężkie walki toczyły się na linii Słobódka.- 
Wolna - Raków i na północ od rzeki Wiczy 
nad rzekami Udranka i Rybezanka, Na in- 
nych odcinkach wzmoeniena dzisłalność ar- 
tyleryi i mniejsze akcye bojowe. 


Front poleski. Nieprzyjaciel przy 
współudziale flotyli rzecznej zsatakował na- 
sze oddziały w rejonie Dawidgródka. Po za- 
ciętej 18 godzinnej walee ataki zost ły od- 
parte. Straty nieprzyjacielskie wynoszą prze- 
szło 250 zabitych, między innymi wielu 
Obińczyków, Wzięliśmy jeńców i zdobyliśmy 
jedną łódź motorową. 

Front galicyjsko wołyński: 
Spokój. 


Z dnia 4 sierpnia 1919, 


Front litewsko-białoruski: Atak 
nieprzyjacielski prowadzony z rejonu Cho- 
teńczye został przez nasze wojska odparty. 
Wzięto przytem 100 jeńców i zdobyto 1 ka 
rabin maszynowy. Na wschód od jeziora 
Madzioł i na dółnoc od Kurzeńca zyskaliśmy 
rzez lokalne ataki na terenie i wzięliśmy 
80 jeńców i 3 karabiny maszynowe. Dnia 
3 sierpnia nieprzyjaciel zaatakował przewa- 
żającemi siłami odcinek Raków. Zacięte wal- 
ki w toku. W odcinku baranowiekim dzia- 
łąlność bojowa oddziałów wywiadowczych i 
artyleryi, Nad Prypecią w rejonie Dawid: 
gródka odparliśmy silny atak bolszewicki 
prowadzony przy użyciu statków opancerzo- 
nych, 
Front poleski: Ożywiona działal- 
ność bojowa w rejonie Sarn i Bereźnicy, 
Front galicyjsko - wołyński: 
Bez zmiany, 
$ Zastępca szefa sztabu gen. 
pułkownik Haller. 


Lwów 5 sierpnia 1919. 


Piata rocznica. 


Jutro święcić będziemy piątą rocznicę 
„narodzin polskiege żołnierza”, Tak dzień ów 
określił w swym rozkazie Wódz Naczelny, — 
On, który dnia 6 sierpnia 1914 powiódł był 
pierwszych polskich strzelców przeciwko 
wrogom. $ 

Czyn był zuchwały, jak żeby kto 
z pięścią rzucił się na skałę, by ją rozbić, 
A jednak dalszy rozwój wypadków dowiódł, 
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że wódz nielicznego zastępu zuchów, nie był 
szaleńcem. On, świadom był swego czynu. 
On jasno widział, dokąd prowadzi. On wie- 
dział, na czem buduje. 


Piłsudski od wczesnej młodości marzył 
o takiei chwili. Żył jej nadzieją, żył dla 
niej. Więc dusza niesłychanie wysubtelniła 
mu się pod tym względem. To, co drgało 
w społeczeństwie rozprószone na drobiazgowe 
poczęcia, a co łączyło się gdzieś dopiero 
ponad niem w sumę zbiorową, w atmosferę 
idei, oczekujących ucieleśnienia — te wszyst- 
kie nici niedostrzegalne dla innych, lub też 
jeśli dostrzegalne, to niedoceniane zbiegały 
się jakby w punkcie węzłowym tego wielkiego 
żołnierza, który wówczas nawet żołnierzem 
nie był. 

Więe on rozumiał, że naród spragniony 
jast czynu, że w narodzie nagromadził się 
zasób energii, która oczekuje na sposobność 
wyładowania iże wybuch wojny światowej — 
to właśnie ów moment najsposobniejszy, by 
kord polski młyńcem wśród błysków dał znać 
o sobie. 


Musiało się zaś podniecenie narodowe 
spożytkować dla sprawy polskiej, jeśli nie 
miało opaść i rozlać się w służbie u obcych 
armij. Musiało się na widownię wyprowadzić 
polskiego żołnierza, postawić go przed oczy 
Europy, by zaznaczyć, że w tej wojnie po- 
przestać nie chcemy na roli biernego popy- 
chadła, że my w niej także mamy coś do 
uczynienia, aby potem, gdy Mars wetknie 
miecz napowrót do pochwy, mieć również 
prawo do przemówienia. 


Z jakiegokolwiek stanowiska sprawę 
Legionów zechce się traktować, zaprzeczyć 
niepodobna, że były one naturalnym odru- 
chem polskości, szczęśliwie skrystalizowanym 
w postaci odrębnych formacyj bojowych pol- 
skieh. 


Zwróciły się przeciw jednemu z wro- 
gów śmiertelnych Polski — przeciw temu, 
którego mogły dosiądz brzeszeczotem swej sza- 
bli, kulą swego karabinu. To był chrzest 
krwawy i bierzmowanie rycerskie Polskiego 
Żołnierza, powołanego znowu do dzieł wiel- 
kich i do chwaly. 


Uroczystość więc dnia jutrzejszego ma 
charakter, w którym wszystkie, rozbieżne 
nawet zapatrywania na sprawę Legionów 
spotkać się mogą zebrane w zgodny akord. 
Bo to był punkt zaczątkowy przejś:ia narodu 
z maruwego punktu marzeń i rozważań na 
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pole wytężeń realnych dia zbudowania sobie 
przyszłości. 

To był zaczątek wielkich rzeczy, które 
zwolna rozrastały się, to były narodziny 
żołnierza, a ów Żołnierz tylko w odrębności 
swej, w Legionach mógł rozróść się z cza- 
sem w armię narodowa i to zdziałać, że 
dziś mamy znowu Ojczyznę, że nasza Polska 
znowu zjednoczona i niepodległa. 

Zatem uświęcimy jutro gody oręża opro- 
mienionego chwałą i tryumtem — jego, któ- 
ramu przedewszystkiem zawdzięczamy wol- 
ność. Cześć pamięci dnia tego! Cześć owym 
pierwszym, co w bój poszli pod sztandarem 
Polski! Cześć wodzowi, co razem z żołnie- 
rzem swoim rósł i urastał, aż urósł w Na- 


| Listy krakowskie. 


(Zamknięce sezonu w Miejskim Teatrze Po- 

wszechnym. — Opera w Teatize miejskim 

im. Słowackiego, — Z wystawy Towarzystwa 
sztuk pięknych). 

Miejski Teatr Powszechny zamknął se- 
zon wznowieniem dwóch fars: „Rodziną 
Furiosów* Ruessa i „Ciotką Karola“ Bran- 
dona. Sztuki pierwszej nie znamionuje talent, 
lecz dość sprawna (przestarzała jednak w 
technice) robota sceniczna. Niezręczny i nie- 
zbyt wierny przekład mocno przyciężył do- 
wcip i ujęcie tematu. Jako farsa, posiada 
kardynalną wadę: rozwlekłość. Jeśli już tego 
rodzaju rzeczy wystawia się dziś na scenie, 
należy poszczególne sytuacye bez pardonu 
skracać. Tempo gry zespołu było w dodatku 
bardzo rozwlekłe. Z „papierowej* roli mło- 
dego Furiosa p. Jawniński wydobył życie. 
Doskonała obserwacya i dyskretny komizm, 
ujęty sposobem wypowiadania kwestyi, ge- 
stem, ruchem i maską złożyły się na całość 
niezwykle plastyczną. 

Lekkość i błyskotliwość farsy nowo- 
czesnej uchyla również zainteresowanie dla 
elaboratów tego rodzaju, co „Ciotka Karola“. 
Dawna widownia żądała efektów grubych 


i jsskrawego ich wyrazu — dziś to razi. 
Tłumaczenie — podobnie, jak w „Rodzinie 
Furiosów* — obniża poziom oryginału. Mo- 


że szalone tempo gry potrafiłoby zatrzeć nie- 
jedną naiwność fsktury i płytkosć nieprawdo- 
podobieństwa ? Niestety, zbrakło w zespole 
artystycznego wysiłku. A może wykonawcy 
uznali, że w stosunku do sztuk tego rodzaju 
szkoda ich pracy. Nie dziwiłby mnie wcale 
taki pogląd. Z przykrością, naprzykład, spo- 


czelnego Wodza srmii i Naczelnika Państwa, 
wywalczonego przez tę armię! 


Delegacya ludności Galicyi wsch, 


w Paryżu. 


Sakcya prasowa delegacyi polskiej w 
Paryżu donosi: Delegacya ludności Galicyi 
wschodniej w osobach pp Dębskiego, Loe- 
wenherza i Skarbka udała się pod przewo- 
dnictwem delegata Romana Dmowskiego 
w dniu 29 lipca na posiedzenie komisyi 
kongresowej dla spraw polskich, której prze- 
wodniczącym jest ambasador Cambon. Posie 
dzenie miało charakter informacyjny. Dele- 
gaci domagali się, aby w przyszłym ustroju 
politycznyra Galicyi wschodniej uwzględnić 
charakter mieszany kraju oraz zabezpieczyć 
interesa ludności zarówno polskiej jak i ru- 
skiej Informacye faktyczne, których udzie- 
lali po kolei wszyscy delegaci, uczyniły na 
komisyi duże wrażenie. Dotychczas nie po- 
wzięto żadnej decyzyi. Podstawą rokowań 
jest nadal projekt autonomii propouowanej 
przez delegacyę, który znany jest publiezno- 
ści polskiej z wywiadów udzielonych przez 
premiera Padzrewskiego. 
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Przesunięcie linii demarkacyjnej 
polsko - litewskiej, 


Z Paryża donoszą: Komunikat sekcyj 
prasowej delegacyi polskiej brzmi: Protest 
Sejmu polskiego i interwencya  delegacyi 
polskiej uzyskały dość pomyślny efekt. Rada 
najwyższa państw sprzymierzonych zgodziła 
się na przesunięcie linii demarkacyjnej pol- 
sko-litewskiej w sposób następujący: powiat 
suwalski wraz z częścią powiatu sejneńskie- 
go zostały po stronie polskiej. Linis gra- 
niezna biegnie na północ od miejscowości 
Wyżany- Majdan, Puńsk - Szabinki i Kodyż, 
które przyznano Polsce. Natomiast na obsza 
rze dawnej gubernii wileńskiej przesunięto 
poprzednią linię de narkacyjną na naszą ko- 
rzyść przeciętnie o 5 klm. ku zachodowi, 
tak że obecnie linia demarkacyjna ma iść 
równolegle do linii kolejowej od Grodna do 
Dynaburga, przeciętnie o 10 klm. na zachód 
od tej linii kolejowej oraz na zachód od 
miejscowości Przełomki, Przewałka, Przełaje, 
Troki, Drobużniki i Sumiliszki, które pozo- 
stają po stronie polskiej. Miejscowości Ko- 
pciowo, Druskieniki i Meree znajdują się po 
stronie litewskiej. Wobec tego przyznano 
tymczasowo Litwinom część powiatu troekie- 
go, dużą część powiatu wileńskiego i tylko 
drobny skrawek powiatu święciańskiego. Za 
pośrednictwem generała Henrysa wydano 
Niemcom rozkaz aby natychmiast opuścili 
prowincyę suwalską. 


Bolszewicy 
mordują dzieci. 


Przytaczamy w dosłownem brzmie- 
niu list rodaka naszego z Mohylew- 
skiej gubernii, nadesłany nam przez 
mecenasa T. Michalskiego, jako 
jeszcze jeden dowód niesłychanego 
piekła, w jakiem się pławi ludność 
Polska w Rossyi i na kresach, 


„Drogi i Wielmożny Panie, już dwa 
razy pisał ja do Pana, ale niewim czy do- 
szły moje listy, bo adresu ja niewim, ale te- 
raz pisza przez jednego człowieka, to może 
dójdzie. U nas piekło takie że opisać trudno 
i wytszymać wiencej niemozebue, Nasampszud 
głud taki że już chleba za nijakie pieniendzy 
kupic nie można, komicary i krasna armia 
wszystko odebrali, ale najgorsze prześlado- 
wanie na nas katolików i polaków. Ot już 
tszeci miesione poszedł, jak rospoczeło się to 
po pogromie żydów w Homlu. Najpierw are- 
sztowali burżujew i yntelegentnych, potem 
rozstszelali szlachty zaściankowy, a teraz 
drugi miesiąc wzielisie za dzieci. jak dzieci 
niemieli co ieść tak kazali rodzicom dzieci 
dawać do ochron i porobili ruskie, żydow- 
skie i polskie, 

„W ruskich i żydowskich dawali mąkę 
i krupy, a w polskich pierwej dawali, a 
potem przestali i zaczęli karmić koniną z 
zdechłych koni nesacizmowych, Mohilewie 
dzieci zachorowali najpierwsze i zachorowa- 
ło 26 dzieci, między nimi był Kaziuk Pro- 
tasawicz, bo jego matka niemiawszy czem 
karmić oddała do ochrony, tak wszystkie 
dzieci komisaryat zdrawochranienia kazał roz- 
strzelać, wyprowadzili na dwór ochrony pod 
ściankę, dzieci zobaczyli krasnoarmiejcow 
wienc starsze żucili się na kolany błagając 
coby ich nie zabijali, ale komisarz krzyknął 
i dzieci postrzelali co do jednego za wokza- 
lem w ochronie co była dawniej dla ucieki- 
nierow. Te ochrone zakryli, adzieci zosta- 
wsze się rozesłali do (iecierzyna, Pralni, 
Sieńkowa i Białynycz, poszedł okropny la- 
ment miedzy ludem. Matki prosili wydać 
ciała zabitych, wiene odmówili dzieci eo ży- 
we odmuwili oddać i taksamo z tej i innej 
ochron. między i w innych ochronach pol- 
skich zaczeli karmić konino nosatą ze zde- 
chłych koni, dzieci wszendzie zachorowali i 
wszendzie ich rozstrzeliwują. Sieńkowie roz- 
strzelali 13 dzieweczek i 8 chłopczyków, w 
Ciecierzynie wiencej jak 10, a w Pralni tak 
nie zostało ani jednego z nieh. opisać tru- 
dno co u nas dzieje się, 

Ponieważ dzieci od szlachty zabierają 
do ochron gwałtem, a także katolickie więe 
matki z dziatkami kryją się po bagnach 
i gęstwinach tak jak w ruskich i żydowskich 
ochronach koniną nie karmią wiene posłali 
polskie deputacye do Mohylewa do Sowdepu 
przyszli ludzie z zaścianków i wioskowe pra- 
wosławne zajawili co tak być niemoże i po- 
trzebowali oddać dzieci nazat z ochron, że 
kiedy równe prawa dla wszystkich to czemu 
polaków dzieci mordujo, to wyszedł komisarz 
i delegaty zajawili prost czemu  mordujecie 
nasze dzieci i jusz wiele matek z boleści 
zwarjowałosie a wszystkim wiadomo że pol- 


glądało się na ofiarę, jaką ze swego talentu 
czynił p. Jawniński w karkołomnej roli 
Bobberleya. 

Chcąc pisać o letnim sezonie operowym 
w Teatrze miejskim im. Słowackiego, wypa- 
da przedewszystkiem wyrazić uznanie dla 
niespożytej energii kierownika imprezy p. 
Raczyńskiego, który przy wydatnej pomocy 
artystycznej reżyserów: Ludwiga i Tarnaw- 
skiego przygotował cały szereg przedstawień 
o powaźniejszym poziomie, Opera krakowska 
posiada obecnie sprawnie wyszkolony chór 
(zasługa Towarzystwa Operowego), odpowie- 
działną obsadę w orkiestrze, wielki dobór 
solistów, umożliwiający częste dublowanie 
partyj, co daje pole do popisu siłom młod- 
szym, Przy pulpicie dyrygenta zmieniają 
się: Walewski, Miller, Rudnicki, 

Rok jubileuszowy Moniuszki uczczono 
wznowieniem jego utworów, w czem sukces 
wsparła uiemało batuta p. Walewskiego, 
wczuwająca się wybornie w styl, wnikająca 
z takiem znawstwem w istotę Moniuszkow- 
skich partytur. Nowością przy wznowieniu 
„Strasznego dworu" była instrumentacya 
Gablenza. Ma ona silną kolorystykę i wiele 
efektu w kontrapunktach, niekiedy jednak 
z wartością harmonii zbyt przytłacza płyn- 
ną, tak właściwą Moniuszee, kantylenę. 
Dwie główne partye kobiece w „Strasznym 
dworze“ znalazły staranne  interpretatorki 
w Hendrichównej i Szafrańskiej. Ta ostetnia 
ożywia opracowanie partyi pomysłową grą. 
Przepiękny, olśniewający materyał głosowy 
Hendrichowny dysponuje niepokalaną czysto- 
ścią metalu, który zwłaszcza w „Halce* w 
wykonaniu partyi tytułowej rozwinął całą 
pełnię blasku. Tak w „Halce*, jak i w 
„Strasznym dworze“ podziwialiśmy prawdzi- 
wie wzorową maestryę Tarnawskiego, ope- 


rującego z siłą i swobodą potężnym swym, 
głębokim basem, uposażającego nadto krea- 
cyą aktorską w wiele interesujących szcze- 
gółów. 

Niemniej zanotować należy występ 
w „Strasznym dworze“ młodego spiewaka, 
Urbanowieza. Artysta operuje soczystym, o 
młodzieńczej świeżości głosem, zwrecając 
baczną uwagę (szczegół,, wart gorącej po- 
chwały!) na dramatyczny wyraz partyi. 

Przy wystawienia oper Pucciniego: 
„Cyganeryi* i „Madame Butterfly“ główną 
rolę odgrywa wartość orkiestry. W operach 
tych odbyła się tedy walna próba obecnego 
zespołu orkiestralnego, który wykazał wielką 
zwartość i odezucie stylu, sprawne dobywa- 
nie barwy i siły dramatycznej. Jedynie w 
„Madame Buttery“ batuta przeforsowała 
zdobywanie fortissima, 

W partyach solowych „Cyganeryi* o- 
bok wykonawców takich, jak Tarnawski, 
Łowezyński i Ludwig, przedziwnie zajaśniała 
fenomenalna  muzykalność i krystaliczny 
dźwięk głosu Hendrichówny. Postać tytuło- 
wą w „Madame Butterly“ odtworzyła Mo- 
krzycka, akcentując zwłaszcza momenty żalu 
i bolu, subtelnie cieniując muzyczną barwę 
tematu. Niezbyt wdzięczną rolę Suzuki po- 
wierzono Tarnawskiej-Skibińskiej Jest to na 
scenach polskich jeden z najpiękniejszych 
głosów altowych, zadziwiający głębokością 
dolnego rejestru. 

Najstaranniej przygotowano i najlepiej 
wystawiono „Carmen“ Bizeta. Szafrańska 
opracowała kreacyg tytułową niezwykle su- 
miennie, szlachetny jej głos wykorzystał w 
sposób pomysłowy rozmiar i efekty partyi, 
Postać Carmeny zarysowała się tem korzy- 
stniej w zespole partnerów tej miary, co 
Łowczyński jak nie mniej i Palewicz-Gole- 


jewski, doskonały w śpiewie i grze, zadzi- 
wiający szerokością skali baryton. 

„Pajace* Leonesvalla zaliczyć należy 
równiez do najlepszych spektaklów w b'eżą- 
cym sezonie. Nedda Mokrzyckiej ma błys:.czą- 
cą barwę tonu w śpiewie i piękną linię w 
grze. Canio Gruszezyńskiego podbija żywio- 
łową potęgą wokalną i sesniczną. Co za ła- 
twość emisyi, gorący blask tonów górnych, 
jaka świetna dykcya, podająsa w sposób ja- 
sny treść tekstu! Wiele ciekawych i efekto- 
wnych pomysłów wniósł w ustawienie sce- 
niezne partyi Tonia Palewicz. Dźwięcznie 
również brzmiał miły tenor Janowskiego w 
zakulisowej serenadzie arlekina. Artystę tego 
niepotrzebnie ukazano nam  nssamprzód, 
jako Jontka w „Hilco“. Jest to przedewszy- 
stkiem tak zwany tenor-bvffo, o głosie nie- 
wielkim, lecz ładnym, o znacznej inwencji 
i pomysłowości w tworzeniu groteski sceni- 
cznej, czego dowody dał w „Strasznym dwo- 
rze“, jako Damazy, w „Madame Batterfy*, 
jako Goro i w „Werterze* w roli Schmidta. 

Korzystną reprezentacyę „Pajaców* po- 
przedziła przygotowana bardzo słabo „Cava- 
leria* Mascagniego, wystawiona w ramach 
dekoracyi staroniemieckiej i przed fronto- 
nem gotyckiego kościoła (rzecz dzieje się na 
Sycylji). Dyrekcya opery oznajmia w jednym 
z miejscowych dzienników, że przyjmuje od- 
powiedzialaość tylko za stronę akustyczną 
przedstawień, uchylając zastrzeżenia optyczne, 
zdana na obecne ubóstwa dekoracyjne scany 
krakowskiej. 

Zbliżona w interpretacyi muzycznej do 
sposobu kompozycyi Gounoda, najpiękniejsza 
i najpoważniejsza pod względem założenia Z 
oper Masseneta: „Werter“ (pisownia polska 
nie uznaje przydechu „h* (Werther), uwido” 
cznionego na afiszu), dała szerokie pole d0 


skie legjony ido a gdy przyjdo to wtenczas 
całki uarud odpowiadać za to będzie a ko- 
micar na nich krzyknął „arestowat' ich po- 
ka polaki siudy pridut od waszego sobaczego 
piemieni zdeś sleda nie ostanietsia uże* 
1 arestowali całku delegacju i wrestowują 
narud w Mohiiewie i po zaściaukam i od- 
prawiają do Czaus niby i do Howla a co te 
odprawianie zaaczy każdy pojmuje, a w ga- 
zetach ciongle piszą, że polska odżekła się 
od Mouilewskiej guberni, 

Paule drogi €zy to możobyć prawda, 
Że już Polska mogła zapomnić i tych 
naszych dziadów i oiców co w powstaniu 
na Sybirji gineły i krwi naszej 1 Co my 
W pierwszymi korpasio oddal 1 to my 
w to Ziemie naszo włożyli, ez; juź nic 
nie warta krew tych niewianzch dziatek 
naszych CO gino uu za wiare katolicką 
i za Polskę kuchaną, desen Buga macie 
w sercach to nivolkazuleie sie od nas l Nie 
odajcie mogiłox naszych tym wilkum dzikiin, 
tazio bendzie chanba narodow: Polskiemu 
odzetć sie od swoich dzieci. My tutaj wiary 
i chdopy ruskie wiary temu nie dajem Do 
ichno gazety kłaimiw Nleraz, iuiej wszystkie 
muwio ze ze jak polskie legjony wejdo cały 
narud katolicki pojdzie Służy I woskowe 
1 prawosławne, bo już otworzyli Się oGży 
wiele Komu i zrozulnieli gdzie pàu sprawlo- 
dliwy. To vo pisze Panu to nie jakou Siebie 
samego, 8 od lunych Lylko że wszystkim 
podpisać SIę niemozno ale Fan zrozumie Kto 
pisse. Fokiou muj Fanu 1 całej panskiej 
Iamilji posytam BDromsiaw. 


Prezydyum Rad Narodowych Polskich 
Białej nusi r Intiant niniejszem poświadcza, 
iż oapis ten jest słowo w siowo zgodny 
z autentycznym listem otrzymanym przez 
Jednego z czfonkow Kady Mmuhylewskiej od 
drobnego rolnika z pow. Monylewskiego. 
List został przemycony przez tront umysl- 
nym poesłancem. 


Za Prezesa (—) £, Porębski, 


Stan rzeczy w Budapeszcie. 


Wedie doniesień telegraficznych, pułko- 
wnik Romanelli zawiadomił nowy rząd bu- 
dapeszienski, że powiodło mu Slę przekonać 
Rumunow o bezcelowosci dałscycu Operacy) 
wojskowych. 

Komendant wcjsk rumuńskich oświad- 
czył jednak w miedzieię przed pułudaiem, Ze 
rozkaz wsurzymania Operacyj został zmienlo- 
ny 1 że Ze strategicznych wzglyęiow wojska 
rumunskie będą postypowały naprzód, Dalszo 
perurakiacye z Kumunami doprowadziły do 
Lego, Ze Kumuni zrezygnoWali Z marszu NA 
Budapeszt, zaządali jednak pomieszczenia % 
pułków piechoty ruimunskiej w mieście. Te- 
wu Żądania KULUNOW sla40 Sig ZKAOSĆ, W naj- 
bizszych dniach przybędzie do Budapesztu 
O0UU zołnierzy rurmunskich, a potem dvplero 
zOstamlo Czerwona gwardya rożbrojona 1 zde- 
imobiliwzowawa, Celem uużymania porząaku 
w iniescie, pozostały na razie pod *wronlą 
40UU czerwonych gwardzistow, 

Żołnierze rumiunscy zostali pomieszczeni 
W budapeszuje w CollruL miasta W K.SZa- 
Tach., Generat Burescu Łaieszkać w hotwlu 
Bic. Przed hotelem ustawione Warię rumun- 
Bką, 
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Rada ministrów odbyła onegdaj w nocy į 
posiedzenie, które przeciągnęło się do późnej 
godziny. O godzinie 3 nad ranem zapadła 
nchwała, aby wejść w kontakt z przedstawi- 
cielami mieszczaństwa, celem utworzenia no- 
wego gabinetu koalicyjnego, w którymby za- 
siedli także przedstawiciele rzemiosł, handlu, 
rolnictwa, rękodzieła i żołnierzy. W myśl 
tego postanowienia prezes ministrów Peidel 
konferował przez cały dzień z licznymi poli- 
tykami. 

Jak dodatkowo donoszą, rada ministrów 
uchwaliła demobilizacyg wojska. 


Ez o 


Związek 


polskich stowarzyszeń urzędni- 
ków państwowych z akademi- 
ekiem wykształceniem, 


Jrudne warunki bytu w ostatnich cza- 
sach spowodowały siluy rozwój kooperatyw 
gospodarczych i związkow o celach ogolnych 
uawet wśród tych rzesz urzędniczych, ktore 
dotąd z różnych względów nie przeprowea- 
dziły owej organizacy, 

Polityczne wypadki listopadowe i walka 
z zamachem uśrainskim byiy podnietą do 
Skupienia Się niemal wszystkich kategoryi 
zawodowych urzędaików, przedewsSzystkiejn 
na gruncie narodowym polskim, 4 zamiarem 
skutecznego służenia oubudowującej się Oj- 
czyźnie 1 strzeżenia w zgodzie ż tem swych 
praw obywatela-urzędnika, 

Jednym z takien nowszych związków 
jest „Związek polskich stowarzyszeń urzędni- 
ków panstwowych z akademickieim wyk8sziaś- 
cenm ua obszarze b. zaboru austryackiego* 
z siedzibą we Lwowie. 

Powstanie jego było poprzedzone dłuż- 
szą działalnoseią komitetu, składającego się 
z uwlegatów wydziałów początkowo 0-mlu 
potem 1l-tu krajowych stowarzyszeń, ktory 
jua wielokrotnie zaznaczył Swe IslAlENIG wy- 
stąpieniecm (AK w sprawach wspolnych sto- 
watzyszen zastąpionych w KouuLecie, Jak tez 
i w ogołnycn sprawach urzędniczych, 

Komitet interweniował po koler u Tym- 
czasowego Komitetu Kządzącego, w Komisji 
R.ądzącej I u (Generalnego Delegata Ragdu 
we wszystkich sprawach dotyczących dobra 
ogółu urzędiikow, Jak w Sprawie dodatkow 
dreżyźnianych, dodatku oplężiiczego, w spra- 
wie wypiacenia należytusćl ewakuacyjnych, 
odsikodowan Za Zalseczone wskutek Wypad- 
ków wojennych ruchomości, zaległych ko- 
sztów komisyjnych ete. 

O delegactyi do Prezydenta Ministrów 
i Mimistirów resortowych w niezwykle dla 
Panstwa ważnej sprawie obsadzenia posad 
w ministerstwach, w sprawie wypłaty nale- 
żytości urzędniczych zalegiych % czasów au 
stryackich, w sprawie poawójnegy policzenia 
urzędnikom lat wojennych 1 w sprawie przy- 
znaula ulg kolejowych dla urzędaików 1 icn 
rodziu doniosły dzienniki w Swoim CZasle, 

Sprawa uzyskania przydziału węgla na 
zimą 1919/20 za pośrednictwem związków 
gospodarczych odnośnych urzędów, ktorą to 
sprawą na prośbę komitetu, zajął się osobi- 
ście F. (ieneraluy Delegat Rządu, Napotkała 
miesiecy w Warszawie ua trudnosci narazie 


ulo do przezwyciężenia. 


Popisu Łowczyńskiemu. Nietylko w sposobie | St. Uzajkowskiego, operujących | szerszemi 


Splewu, lecz 1 W śstónicziem opracowaniu 
Vzeczy trzeba w Biej uwydatnić ow styl epoki, 
% Kiore) WyyiOmadzii aulor SWOJ Seutyuien= 
taluy drainai, Wabogacająć go Lowuczesuy uł 
Sroukalul, Me grawiiującylmi jednak Ku jä- 
Skrawyiu olekioia, dyowczynski miał wielką 
brosturę W Spusobio Wykonania. Jego migki 
lonor, skłaniający siłę Ku skali barytonowej, 
Uoóskonaie pizystiosuwaś Sly do ervtycznycu 
Mojientow partyl, dzwigającej rozmiarem całą 
Sirukiurę muzycznego dziełu. 


W salcnach Towarzystwa sztuk piękaych 
Wystawiono kolekcyą szkiców Wyspianskiego. 
SSLLO cały SZereg genialnych rzutów 1 pud- 
Ualowan 0 wielkiej roznoroduosei tematu, 
Wejmującego ue£oracjwny pejzaz, stylizacyę 
iWlalu, urcbltektoniky 1 poruret. Artysta sity 
talentu tak skoncentrował tula) W dorywczo- 
“l pendzła, Że, 0 ile Stara się rzecz wykon- 
Caye, (portret urzech dziewcząt), inwencya jego 
Manwe, Między innymi, mado znany szkie 
atwiat paproci", przedstawiający na tle wi- 
duowegu lasu rozkwiiające w swiellanych 
tgacu atore pąkowie kwiatu, mówi dosa- 
We, ze rzecź tę stworzył malarz, przepro- 
Adzający temat przez silną przedewszystkiem 
Lcepcyg poetycką, Ulekawe równiez 3ą pła- 
„.0Izezby, powiarzające tematy malarskie i 
„SBUnKOWY. „Wiatka z dzieckicm* 1 „Slostry* 
GA wielką siłę wyrazu i plastyki — prze- 
Cano „Deinony* myśli rysunku uwypuklają 
Zcze mocniej w twardej konstrukcyl dłóta, 


płaszczyzuaini barw, Oraz tegoz artysty wig- 
ksze siudyum allegoryczne, w typie przypo- 
minające Hofmana 1 kompozycyę porirelową, 
złożony Z trzech głow, oswieunych cloka- 
wym reliessem., Kouwadowski dał znakomite 
w cnarukierze, toimporamoncie 1 Eolorycie 
„iragiieniy ułańskis*, Nichulski pełne Cna- 
rakierystycznego zacięcia 1 brawurowego ko- 
imizinu, Karykatury, jedne ze sZtzegolniej- 
sz6m WyKor4ysiamem groteski (Buy, Fałat, 
Skarbek), Inne, traktowane raczej portreto- 
wo (Passudski). Seredyński wysiawił kilka 
rzeczy O JaSnyim 1 czystym Kolorze, konira- 
siowych w Swiaiłocieniu. Duskonały portret 
piszącego Mężczyzny, wykonany przez Kii- 
mowskieZ0, Ma na twarzy porirecowanegu 
efektowny 1 bardzo pomysłowo przeprowa- 
dzony kontrast świalła laiapy, — zanotować 
wypada Nadio 1 naiwne w Koncepcji 1 faktu- 
rze, lecz peine inwencyi „iusiracyy do ba- 
jok* Siryjeńskiej — clekawe W technice ko- 
lorowyth kreskowań, lecz dość słabe w ry- 
sunku (Z wyjąteiem tiragmeniu kobiecego 
profiiu) rzeczy Urdyńskiej — prześwietlvne 
subieluoscią tarby siudyum „liiaanów Dale- 
prowych* Lrusza 1 poprawne, lecz nie prze- 
imawlające silniej ao widza pejzaże a 
Umieszczony tuz u wstępu na wystawę por- | 
tret poety Kasprowicza, pendzla Jarockiego, 
nalezy (mie tyle w technice, lle raczej w 
charakterystyce modelu) do słabszych prac 
artysty. 


Jam Pjetreychi 


Jedną z trwalszych prac komitetu po- 
zostanie broszura p. t: „Memoryał zawodo- 
wych stowarzyszeń urzędników administra- 
cyjnych o wykształceniu akademiekiem we 
Lwowie w przedmiocie ustawy o stosunku 
służbowym  administracyjnych urzędników 
państwowych* *), który przedłożono Sejmowi 
i Rządowi w Warszawie. 

Komitet żywi uzasadnioną nadzieję, że 
opracowany przezeń projekt posłuży za pod- 
stawę pos'ępowej ustawy służbowej, zabez- 
pieczającej tak prawa urzędników, jak i Pań- 
stwa jako pracodawcy., 

Ten luźny początkowo związek stowa- 
rzyszeń przekształcił się obeenie w związek 
statutowy, którego celem jest przygotowanie 
łączności urzędników o wyższem wykształce- 
niu w całej Polsce i wspieranie rządu w or- 
ganizowaniu administracyi państwowej, obok 
zasadniczych zadań ochrony moralnych i ma- 
teryalnych interesów swych członków. 


*) Pozostałe egzemplarze broszury są 
do nabycia u portyera Namiestnictwa, 


Obchód 350 rocznicy 
Unii Lubelskiej, 


Wczoraj wieczorem odbyło się w wiel- 
kiej sali ratuszowej pod przewodnictwem 
wiceprezydenta miasta p. Obirka posiedzenie 
pełnego Komitetu, zawiązanego z inicyatywy 
Reprezentacyj m, Lwowa dla obchodu 350 
rocznicy Unii Lubelskiej, przypadającej na 
11 sierpnia. 

Dr. Vogel, przewodniczący komisyi ob- 
chodowej, przedsiawił zebranym program tej 
uroczystości, która odbędzie sig w najbliź- 
szą uliedzielę 10 bm. Kozpocznie się ona w 
sobotę o godzinie 1% w południe otwarciem 
w gmachu sejmowym wystawy obrazu Ma- 
tejki „Unia Lubelska*. Wystawa potrwa 10 
dni i zwiedzać ją będzie można za opłatą 1 
korony codziennie ód godz. 10 do 1 1 od 8 
do 5 popołudniu, W sobotę popołudniu od- 
będzie się na ulicach miasta zbiórka, a okna 
domów zapełnią się iluminacyą kartkową, 
Nalepki te przedstawiające godła państwowe 
Polski i Litwy, wykonane są wedle medalu 
Zygmunta Augusta, Wieczorem w sobotę na 
Kopcu płonąć będą ognie, 

W niedzielę wczesnym rankiem pobud- 
ka wojskowa 1 hejnały z wieży ratuszowej. 
O godz. 10 Msza św. polowa na polance 
Kopca w obocności załogi, Unór Tow. śpiew, 
„Bcho* wykona ztowarzyszeniem trąb Mszę 
Klingera. Po odpowiedaiem  przemówie- 
niu wyruszy z poianki Kopca ogromny po- 
chód, którego urządzeniem zajmuje Się 080- 
baa sekcya pod przewoduictweta p. Włodzi- 
mirskiego. Pochód zatrzyma się około pomni- 
ków Mickiewicza i Smolki, u stóp których 
Keprezentacya miasta złoży wieńce. Pod 
gmachem sejmowym po wygłoszeniu prze- 
mówienia, rozwiąże, Komitet wyda odezwę 
do mieszkańców domów, położonych przy 
ulicach Teatyńskiej, Unii, Kurkowej, Czar- 
nieekiego, pl. bernardyńskiego, Halickiego, 
ul. Legioaow, Jagieliońskiej i pi. Smolki, 
aby jak najwspażialej zechcieli je ude- 
korować. 

Popołudniu odbędzie się przedstawienie 
w Sokole, a wieczorem w Teatrze miejskiem, 
które rozpocznie się odśpiewaniem przez 
chór Tow. Muzycznego i chór męski Opery 
miej. „Pieśm na zaślubiny Zygmunta Augu- 
sta", Po wygłoszeniu przez p. H. Hałacińską 
hymnu Wyspiańskiego „Veni creator“, prof, 
Uniwersytetu dr. Stan. Aakrzewski powie o 
znaczeniu Unii Polski z Litwą. Następnie 
wykonaną zostanie opera „Flis“ i obrazek 
baletowy „Wesele w Ojcowie*. Wieczór za- 
kończy poemat Stan. Rossowskiego na tę 
uroczystosć napisany i żywy obraz, układu 
art, malarza Batowskiego, 

W następną niedzielę 17 b. m. odbę- 
dą się obehody dzielnicowe, 1 

Następnie dr, Vogel zawiadomił zebra- 
nych, że Komitet zapewnił sobie znaczniej- 
szą 1lość dziełek o Unii Lubelskiej do rozpo- 
rządzenia, jakoteż wydał widokówkę, przed- 
stawiająaą założynie kamienia węgielnego 
pod kopiec Unii lubelskiej wedle rysunku K, 
Dzbańskiego, 

P. Włodzimirski zdał sprawę z obrad 
gekcyi pochodowej, przyczem zabierali głos 
w sprawie pochodu pp. Makowicz 1 Ohly in- 
stytucye 1 stowarzyszenia, które zamierzają 
wziąć udział w pochodzie zechcą zgłosić ten 
zamiar de piątku południa w prezydyam 
m agistratu. i 

Po zdaniu sprawy przez p. Biechoń- 
skiego z działalności sekcyi finansowej, p. 
dr. Vogel przedłożył projekt odezwy, jaką 
mu wydał prezydyum Komitetu. Odezwę, 
która podnosi, że myślą przewodnią obecnego 
obchodu jest stwierdzenie wobec Świata, że 
Polska już przed 350 laty dokonała bez krwi 
rozlewu dobrowolnej Ligi narodów a ucisk 


Lityńskiego jednomyślnie en bloć i na wnio- 
sek p. Aleksandrowiczównej postanowiono 
ją także przełożyć na język francuski i an- 
gielski i postarać się o zamieszczenie jej 
bodaj w streszeczeniu w pismach zagra- 
nieznych. 

Posiedzenie pełnego Komitetu zakoń- - 
czyło się uchwaleniem wniosku p. Teofila 
Merunowieza, aby Reprezentacya miasta po- 
wołała do życia osobny Komitet, któryby 
wraz z nią zajął się dokończeniem i uchwa- 
leniem Kopea Unii na Wysokim Zamku, 

Nie wątpimy, że mieszkańcy naszego 
grodu, tak uroczyście obchodzili przed 50 
lat trzechsetną rocznicę Unii, mimo trudności 
stawianych wówczas przez rząd austryacki, 
tak i obecnie weznią jak najliczniejszy udział 
w obchodzie i przyczynią się do jego uświe- 
tnienia za pomocą dekoracyi domów, maso- 
wej iluminacyi kartkowej i efiarnością w cza- 
sie zbiórki na dokończenie Kopesa, stanowią- 
cego znamię Lwowa. 


KRONIKA. 


Lwów, 5 sierpmia 1919, 


Kalendarz. 


Środa: 6 sierpnia, 

Rzym. kat.: Przem. Pańskie. 
Gr. kat.: 28. Borysa i Chliba, 
Słowiański: Chlebosława, 


Wschód słońca o godzinie 4 min, 31 
rano, zachód o godz, 7 min, 38 wieczorem, 


Temperstura o godzinie 1% w południe 
-+ 18 0a, 


Premia dla prenumeratorów 
„Gazety Lwowskiej“. 


Wskutek specyalnej umowy za- 
wartej przez wydawcę „Masek“ z Admi- 
nistracyą „Głazety Lwowskiej“, prenu- 
meratorzy będą mogli otrzymywać 
wspaniałe album karykatur Sichulskie- 
go z obszernym wstępem krytycznym 
A. Schródera i W. Kozickiego po cenie 
20 kor. To samo album -w handlu księ- 
garskim kosztuje 26 kor. 


Książka wydana na kredowym 
satynowanym papierze przedwojennym, 
zawiera przeszło 100 pięknych plansz 
z karykaturami posłów, Lteratów, pu- 
blicystów, malarzy, działaczy  społe- 
cznych i t. d. 


Po odbiór „Karykatur* zgłaszać 
Się należy ustnie lub pisemnie do 
Adminsiuacyi „Gazety* ul. Podwale 
l. 3. 


— Dyrekcya kolei państwowych we 
Lwowie ogłasza: Z dniem 31 lipca b, r. 
przedłużono kurs pociągów osobowych Nr. 
0412 1 5418 kursujących między Lwowem i 
Białem do Brzeżan względnie z Brzeżan. 

Od dnia 3 sierpnia b, r. kursować będą 
pociągi osobowe Nr. 5412 i 5418 na całej 
umi Lwów-Podhajce. 


— (entralny Komitet Opieki nad 
uchodźeami wschodnio-gaiicyjskimi, któ- 
ry d. 27 u. m. zlikwidował 1 zamkagł ra- 
chunki, rozpoczął swą działalność dnia 16 
czerwea 1919 r. Ostatnia tytra zaregostro- 
wanych w komitecie uchodżcow, zamieszka- 
łych we Lwowie, wynosiła 9636, nie wlicza” 
jąc osob zamieszkałych w barakach i innych 
powiatach. 

Usiłowania komitetu zdążały do tego, 
by uchodźcom zapewnic najkonietzniejsze 
potrzeby rzeczowe, 8 oprócz tego ułatwić im 
komunikowanie się z wśadzaini w sprawach 
policyjnych, sanitarnych i t. p. Przyjęto i 
wydano 9638 kart legit. Pomieszczono w 7 
lokalach 917 bezdomnych uchodźców, a oprócz 
tego znalazia znaczna ilość uchodźców po* 
imieszczehie, 8 niejednokrotnie 1 bezpłatne 
utrzymanie w domach prywatnych, Wyda- 
wano dziennie przeciętnie 2300 ob.adow 
w kuchniach wojennych i uchodźczyen 3000 
herbat i posiłkow. Wydano 38.0968 kart 
chlebowych, 3500 kondenzowanego mleka 
dla dzieci i chorych, rozdzielano bezpłatnie 
po 500 bochenkóow chitba dziennie, nadto 
pośredniczono w rozdawnietwie odzieży, b16- 
lizny i obuwia dostarczonego przez General- 
ną Delegaturę. Ponadto z 4atwiono 2815 po* 
dań o zapomogi. Na ręce Komitetu Central- 
nego złożył Komitet Obywatelski Opieki nad 
ucnodźcami 4000 kor., Komitet krakowski 
przez Bank przemysłowy 20.000 kor, i subs 
woncya rządowa 21.000 kor, 

Należy przytem podkreślić, że obecne 
uchodźtwo nosiło znamię uchodźiwa polskie= 


go, tak ze wzgiędu na udział w tym ruchu 


| narodowy w Polsce nie był znanym; przy- 
samych Polakow, jakoteż ze względu Ra 


Poza Wysplansklin, przygouua wysia- any 
_jęto po popierającem przemówieniu p. dyr, 


â obecua przyniosła pewną ilosc pejzaży 


p 


— ET 


TE 


i sieroty zainteresuje bezwątpienia wiado- 
mość, iż Polskie Towarzystwo emerytów pra- 


- cuje gorliwie nad polepszeniem doli tego 


odłamu obywateli Państwa, który stojąc przez 
długie lata, terająe siły w usługach polskie- 
go społeczeństwa, zasłużył na odpowiednie 
zabezpieczenie egzystencji. 

Wniosło ono odpowiedni memoryał do 
Ministerstw niemniej do wszystkich posłów 
Małopolski ponadto przedstawiło za pośre- 
dnictwam delegata, prezesa Leona Syrcczyń- 
skiego sprawę miarodajnym czynnikom cen- 
tralnych władz w Warszawie i otrzymało 
przychylne obietnice i zapewnienia. 

Ważną kwestyą w tej akeyi jest sku- 
pianie się jak największej liczby członków 
w Polskiem Tow. emerytów państwowych, 
w łączności bowiem polega siła, x 

Bardzo przystępne warunki umożebniają 
i najbiedniejszym wpisywanie się w poczet 
członków. : 

— Rita Saechetto wystąpi dziś we 
wtorek 5 sierpnia o godzinie 8 w sali kon- 
certowej Towarzystwa muzycznego ul. Cho- 
rążczyzny l. 7. 


— Wiec aplikantów polskieh okręgu 
sądu apelacyjnego we Lwowie odpędzie się 
dnia 10 b. m. o godzinie 9 przed południem 
w sądzie okręgowym cywilnym we Lwowie 
ul. Rutowskiego 1. 18, sala XII. 


Lwowska Izba rękodzielnicza 
uchwałą z dnia 28 b. m. postanowiła zwo- 
łać Walny Zjazd rękodzielników i przemy- 
słowców Małopolski na dzień % i 8 wrze- 
śnia b. r. 

Na Zjeździe tym omawiane będą bar- 
dzo ważne sprawy zmierzające do odbudowy 
całego rękodzieła. Izba uważa za rzecz pożą- 
daną, ażeby na Zjazd przybyli posłowie 
miasta i delegaci organizacyi rękodzielniezych 
całej Polski. Izba rękodzielnicza uchwaliła 
również wnieść protest przeciw zamierzone- 
mu sposobowi regulowania waluty koronowej. 


— Ograniczenia co do akwizycyi dla 
obcych Tow. ubezpieczeń. Komisarz dla 
zagranicznych prywatnych zakładów dla 
ubezpieczeń na b. zabór »ustryacki ogłasra, 
że wskutek zarządzenia Ministerstwa skarbu 
muszą wszystkie takie Towarzystwa (z wy- 
jątkiem włoskich), które nie mogą wykazać 
się wzajemnością swoich państw w stosunku 
do polskich zakładów  ubezpieczeniowych 
wstrzymać dalszą akwizycyę nowych ubez- 
pieczeń we wszystkich działach po myśli 
art. I. rozp. min. z dnia 22 kwietnia 1919, 
Monitor Polski ur. 96. Na tę okoliczność 
powinno się więc w interesie samych ubez- 
pieczonych przy zawieraniu nowych umów 
o ubezpieczonie jak  najpilniej uważać, 
Nadto muszą wszystkie te Towarzystwa wy- 
kazać sią dowodem wciągnięcia do regestru 
handlowego na terenie b. zaboru austrya- 
ckiego z tem zastrzeżeniem, że działanie na 
mocy dawniejszego wciągnięcia do regestru 
w miejscowości innej leżącej poza obrębem 
Państwa Polskiego nie może być dopuszczone 


— Uchodźcy z Galicyi, którzy znaj- 
dują się jeszcze na obszarze Rp. czesko- 
słowackiej, wedle informacyj z Pragi. mają 
do 20 b m przygotować się do odjazdu. Do 
tego terminu uchodźcy galicyjsey mają zgło- 
sić się do policyi celem pobrania dokumen- 
tów podróży. Po dniu 20 b. m. rozpoczną 
się transporty uchodźców do Krakowa. 


— Zmarli., We Lwowie: Katarzyna 
Mykłosz, 1. 58, służąca, Marya Wydrych, 
żona majstra krawieckiego, lat 68, Anna z 
Hellwigów Landenberger, lat 25, żona wika- 
rego ewang. Michalina Olejnik, l. 25, żona 
kolejarza. Marya Jenke, 11-letnia córka nau- 
czyciela w Błażowej. Stanisława Derdacka, 
1. 59, wdowa po radcy sądowym. Bolesław 
Czołowski, 1. 51, radca Wydzialu kraj, 


— Zgubiono. Kornfeld Izask, kupiec 
z Tarnopola zgubił w teatrze żydowskim 
portfel z 1200 kor. w 20 i 10 kor. bankno- 
tach oraz dokumenty; — Jan Skawiński, 
stolarz, obok dworca głównego portfel z 20 
kor. i legitymacyą kolejową; — Róża Hockel 
kupcowa, między ul. Gliniańską a Pohulanką, 
owalny wierzch złoty od damskiego zegarka 
bransoletowego. wysadzany brylancikami. 


— Śmaleziono. W policyi zostały zło- 
żone znalezione obok hotelu George'a dnia 
3 b. m. o godz. 9 wieczorem, owinięte w pa- 
pier drobne banknoty, a również pasport Sa- 
biny Kek, wezwanie sądowe, fotografię, rę- 
kawiezki, 5 kluczyków, papierosy i damski 
pugilares z 28 kor, i 60 hal. 


— Za opór władzy przy legitymowa- 
niu się, aresztowano wczoraj Piotra Kwie- 
cińskiego, palacza kolejowego, który nie 
chciał wylegitymować się żołnierzowi poli- 
cyjnemu, 


— Naprzód wesoła, potem smutna 
historya butla wódki. W handlu p. Ras- 
musa przy ul. Janowskiej l. 4 zabawiali się 
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wni, bo onegdaj przy rewizyi znaleziono tam 
w kuchni butel z wódką, którą jednak nie- 
uprzejma gospodyni wylała do wodociągu. 


— Fabrykę pssportów, przepustek 
i kart identyczności wykrył komisarz po- 
lieyi p. Matejski w mieszkaniu Weintraubo- 
wej i bratowej jej Rotterowej. Przy przepro- 
wadzonej tam rewizyi znaleziono mnóstwo 
czystych blankietów i druków, oraz 120.000 
koron gotówką w 10-koronowych bankno 
tach. Śledztwo w tej sprawie prowadzi szef 
biura bezpieczeństwa Sochański. W łączno- 
ści z tą sprawą aresztowano niejakiego Kar- 
niola, należącego również do tej intratnej 
imprezy. 


— Przy kupnie gazet pod teatrem 
miejskim, po wyjściu z przedstawienia skra- 
dziono pod porueznikowi p. Czesławowi Ro- 
żenowi z Przemyśla portfel z 600 kor. w 
20 kor. banknotach i dokumentami wojsko- 
wymi. O kradzież tę podejrzani są dwaj 
sprzedający gazety chłopacy, którzy natych- 
miast ulotnili się stamtąd. 


— Z zemsty. Za nieotrzymanie pracy 
okradł czeladnik masarski Kwiatkowski An- 
toni, z Królestwa, p. Iehniowskiego, wła- 
ściciela fabryki wędlin przy ul. Panieńskiej 
37, zabrał mianowicie z drewutni, rozbiwszy 
kłódkę pas transmisyjny od maszyny do 
rźnięcia drzewa, oraz z mieszkania panny 
sklepowej, bawiącej ma urlopie w Jaśle, 
rzeczy z kuferka, po rozbiciu onegoż. Zawi- 
nili tu i domownicy, pozwoliwszy mu prze- 
nocować bez wiedzy gospodarza. 


— Znowu sługi-złodziejki. P. Kal- 
musowej. przy ul, Szaszkiewicza |. 2 skradła 
jej służąca, 18-letnia Marya Kaszczak, gar- 
derobę wartości kilku tysięcy koron. — 
Annie Broś, dozorczyni ż ul. Szaszkiewicza 
l. 4 skradła sługa Stanisława Gembała, lat 
22, rodem z Zabuża, rzeczy i gotówkę 200 
kor., poczem znikła bez śladu, 


— Dozorczynie złodziejki. P, Maryi 
Kulmatyckiej (ul. Listopada l. 9) ukradła 
Stefania Tikow, b. dozorczyni tego domu, 
otworzywszy mieszkanie dobranym kluczem, 
złoty męzki łańcuszek do zegarka z 2 brelo- 
kami i prześcieradło z pod kołdry. 

P. R. Miszilakównie „ul. Wincentego 
Pola 1. 12, z zamkniętego mieszksnia skra- 
dziono garderobę damską, ubranie wojskowe, 
5 kgr. krup hreczanych i leżących na stole; 
112 koren gotówką. Podejrzenie o wspólni I 
ctwo w kradzieży pada i w tym wypadku 
na dozorczynię. 


opiekę władz polskich i obywatelstwa pol- j często liezni goście — nieraz aż do utraty | belskiej tudzież obchód rocznicy Grunwaldz- 
skiego. przytomności, choć ue e slko- | kiej. 
p hclu zakazana. Niewiele sobie jednak z za- ; 
— Emerytów państwowych, wdowy | kazu robił właściciel wspomnianej szynko- — 5 pułk ułanów. Z Warszawy tele- 


— Kradzieże hotelowe. P. Piątkow- 
skiemu, podehorążćemu W, k, skradziono w 
hotelu pod „Złotym Niedźwiedziem“ podczas 
snu portfel z kwotą 2440 kor. i dokumenta- 
mi wojskowymi. Przy przeprowadzonej rewi- 
zyi, po powrocie poszkodowanego z policyi, 
portfəl z pieniądzmi, widocznie podrzueony 
znaleziono w pokoju, w portfelu nie było już 
jednak dokumentów wojskowych. — P. Wol- 
fowi Kirschenbaumowi, kupcowi z Przemy- 
śla, skradziono w hotelu „Corso“, podczas 
jego nieobecności, 9 metr, granatowej mate- 
ryi wełnianej, 4 tuziny szpulek nici jedwab- 
nych, 5 metrów płótna, 2 szpulki nici zwy- 
czajnych, 2 metry materyi jedwabnej i gra- 
natowe, letnie palto. Rewizya odbyta u po- 
dejrzanego o kradzież tę portyera, nia wyda- 
ła żadnego rezultatu. 


-- Kradzieże. P. dr. Leonowi Krame- 
rowi skradziono w tramwayu 4D portfel z 
banknotem 1.000 koronowym, kilkaset koro 
nami w drobnych banknotach, karbowańcem 
(banka. na 50 i 25), oraz pasport i doku- 
menty, p. Rudolfowi Hartfiagerowi. rolnikowi 
z Dornfeldu, w wozie KD na Gródeckiem, 
czarny skórzany portfel z 450 kor. i prze- 
pustką; — p. Edwardowi Furmanowiczowi, 
zwrotniczemu kolejowemu z Batorówki na 
placu Solskich portfel z legitymacyami oraz 
gotówką; — p. Józefie Miehalczewskiej, na- 
uczycielee (ul. Kochanowskiego 81), anglez, 
smoking i 2 czarne marynarki. 


— Kradzież w pociągu. Abrahamowi 
Mandlowi, kupcowi z Gródka, skradziono 
dnia 3 b. m. rano, w podróży do Lwowa, 
portfel z 40 koronami, asygnatą na 20 sągów 
drzewa dla Rady powiatowej w Gródku oraz 
2 asygnatami opiewającem na 2.000 kor. i na 
1.700 kor. 


— Szpital epidemiezny w Żurawiey 
Górnej, rozesłał listy gończe za Władysła- 
wem Kusiakiem, który skradł ztamtąd 5000 
kor. i czmychnął w kierunku Lwowa. 


— Katastrofa werońska. 7 Werony 
telegrafują: Między 14 osobami, które zgi- 
nęły w katastrofie wielkiego samolotu typu 
Capriniego, zginęło także kilku sprawozda 
wców dziennikarskich. 


a 28 Święcianach na Litwie odbył 
się dnia 20 z. m. uroczysty obchód Unii Lu- 


grafują: W kościele garnizonowym na placu 
Saskim biskup polowy Gall dakonał po- 
święcenia sztandaru 5 pułku ułanów. Dla 
przyjęcia sztandaru przybyła z frontu dele- 
gacya składająca się z pułkownika Toka- 
rzewskiego i kilku oficerów, 


— Zjazd Podhalan. Otrzymujemy na- 
stępujące pismo: W dniacg 10 i ll b. m. 
odbędzie się w Nowym Targu Zjazd Podha- 
lsn a zarazem pierwsze walne zgromadzenie 
„Związku Podhalan*, na które niniejszem 
podpisani zapraszają wszystkich inteligentów- 
Podhalan i światłych braci chłopów z No- 
wotarskiego, Nowosądeckiego, Limanowskie- 
go, Mszańskiego, Jordanowskiego, Zywieckie- 
go, ze Spiża i Orawy. Zgłoszenia do magi- 
stratu w Nowym Targu, — Za komitet wy- 
konawczy Związku Podhalan: Władysław 
Orkan, prezes. Za komitet krakowski Podha- 
lan: Jakób Łachemski. 


— (o wart Ikar bez węgła? Z Nauen 
telegrafują: Cały początkowy ruch lotniczy 
w Niemczech zastanowiono od czwartku po- 
łudnia z powodu braku paliwa. 


Leguńska piosnka. 


(i) Urodziła się równocześnie z Legu- 
uem, a więc i jej narodziny w tych dniach 
wielkich wspomnień święcić godzi się. Uro- 
dziła się z fantazyi ryeerskiej, z rozmachu 
junsczego i z poezyi szczerej mie wymęczo- 
nej piórem, jeno przeżytej pełną piersią 
w ogniu bitwy, wśród ryku armat, w bro- 
dzeniu po krwi potokach. I zrodziła się 
z zapatrzenia w przyszłość Polski, ku której 
biegła bez tebu prawie, w rytmach skocznych 
i w posuwistym polonesie i w majestatycznym 
poshodzie towarzyszy pancernego znaku, 
A ezasem odwracała się jednak wstecz ku 
cichej domowej pieleszy, ku dworkom i sa- 
dom pozostawionym poza sobą, ku idyli dni 
młodocianych, uśmiechniętych szczęściem. 

A wszystko to razem zespolone prze- 
dziwnie rozspiewało się, w jej areytworze 
„Wojenko, wojenko*, W słowa proste, w 
melodyę niewyszukaną wtłoczyła się tam 
eudna epopeja Legionów. Aż dziw zbiera, że 
można ją było tak całą zamtnąć w kilka 
zwrotkach, gdzie już pozostanie na wieczyste 
ezasy jak barwna muszka w bursztynie... 


. — Okręgowy Urząd zdrowia we Lwo- 
wie zawiadamia, że dnia 6 sierpnia b. r. o 
godzinie 10%/, przedpołudniem odbędzie się 
w sali Towarzystwa lekarskiego, ul. Lindego 
5 zjazd lekarzy urzędowych z całej Galicji, 
poświęcony przeważnie sprawie walki z ty- 
fusem plamistym. 


— Zgromadzenie członków stowarzy- 
szenia urzędników asekuracyjnych odbędzie 
się w piątek dnia 8 sierpnia b. r. o 6 wie- 
czorem w Sali ratuszowej ze względu na to, 
że na 6 b. m. jest zwołana rada miejska. 


— Franeuzka. Nowy program teatru 
świetlnego „Apollo“ zaraz na wstępie uka- 
zuje nam jak serdeczne przypomnienie pa- 
miętnego dnia 6 sierpnia, mądrą twarz twórcy 
Legionów, komendanta Piłsudskiego, który 
z całym sztabem przygląda się konkursowi 
hippiczpemu w Warszawie. Następnie idzie 
dramat w 4 aktach p.t.: „Francuzka i łączy 
się jakby tą samą złotą nicią, która spaja 
dzisiaj Polskę z Francyą. Jest to historya 
szpiegów, oplątujących Francyę gęstą siecią 
w czasie wojny, wśród nich uwija się piękna 
kobieta, która zręcznie chwyta w swe sieci 
nieprzyjaciół swej ojczyzny, a choć wychodzi 
z całej sprawy z raną w sercu, znajduje 
nagrodę podwójną: medal za waleczność i 
miłość ukochanego. Publiczność z serdeczną 
uwagą przypatruje się francuskiemu filmowi, 
który i w dniu 6 sierpnia przypomina o sym- 
patyi, jaka zawsze wiąże Polskę z Francyą. 
Na zakończenie tego poważnego programu, 
szampańska komedya p. t. „Maks bez sze- 
lek*, w której nieporównany Maks Linder, 
humorem swoim, wprost do szału śmiechu 
doprowadza publiczność, 


Notatki literacko-artystyczne, 


Repertuar Teatru miejskiego. 


Wtorek, 5 sierpnia o 7 wiecz. „Halka“, 
opera w 4 aktach Moniuszki, 


Sroda, 6 sierpnia o 7 wiecz. „Uroczy- 
ste przedstawienie ku uczczeniu 5-tej roez- 
nicy wejścia Legionow Polskich“, 


Czwartek, 7 sierpnia o 7 wieczorem 
„Orfeusz w piekle*, opera kom. w 4 aktach 
Offenbacha. 


Piatak, 8 sierpnia o 7 wiecz, „Mignror“, 
opera w 4 aktach Thomasa. Debiut Stefanii 
Hinglerównej, 

Sobota, 9 sierpnia o 7 wieez. po raz 


piarwszy „Gorąca krew“, komedya w 8 akt, 
Mieczysława Fijałkowskiego. 


G. VIII. 


Do obywateli miasta. 


Dnia 6 sierpnia 1919 odbędzie się u- 
toczysty obchód 5 letniej rocznicy wkrocze- 
nia Legionów w granice b. Królestwa Pol- 
skiego. 

Prezydyum m. Lwowa ponawia Swą 
prośbę, aby wszyscy obywatele i mieszkańcy 
miasta wzięli jak najliczniejszy udział w tej 
uroczystości i w ten sposób uczcili pamięć 
poległych jak i złożyli hołd żyjącym pierw- 
szym bojownikom za wolność Ojczyzny. 

Właściciele sklepów zacheą przez zam- 
knięcie sklepów do godziny 12 w poł. przy- 
czynić się do uświetnienia uroczystości. 


Neumann w. r. 
* 


Imieniem prezydyum miasta i Komite- 
tu obehodowego, apeluję do naszego patryo- 
tycznego kupiectwa, właścicieli warstatów i 
zakładów przemysłowych, aby w dniu 6 sierp- 
nia, tak pamiętnym i drogim dla wojska 
naszego i całego społeczeństwa, zechcieli 
zamknąć sklepy, warstaty i fabryki do godz. 
12 w południe i umożliwić personalowi udział 
w uroczystości. 


Neumann w. r. 


Msza polowa. 


Komenda miasta i plaeu we Lwowie 
zaprasza na uroczystą Mszę polową w dniu 
6 sierpnia b. r. duchowieństwo, władze cy- 
wilne, reprezentacyę miasta Lwowa, przed- 
stawicielstwo korporacyi, stowarzyszeń i jn- 
stytucyi i całe polskie obywatelstwo nasze- 
go miasta. Msza odbędzie się o godz. 9/', 
rano na stokach Oytadeli. W razie niepogo- 
dy nabożeństwo odbędzie się w Bazylice ar- 
chikatedralnej i w kościele 00. Jezuitów. 

* 


Dowództwo miasta podaja do wiado- 
mości, że w razie pogody Msza polowa dnia 
6 sierpnia b. r. odbędzie się wedle progra- 
mu na wzgórzu Cytadeli. Na znak, że Msza 
polowa odbędzie się pod gołem niebem prze- 
maszerują wczesnym rankiem po głównych 
ulicach miasta wojskowe kapele. W przeci- 
wnym razie to jest na wypadek deszezu od- 
padnie przemarsz orkiestr, co będzie zna- 

iom, że Msza polowa nie odbędzie się. 

W razie niepogody odprawioną zostałaby 
uroczysta Msza z asystą w katedrze, nadto 
równocześnie druga w kościele garnizonowym 
00. Jezuitów, W czasie nabożeństwa baterya 
ciężkiej artyleryi odda salwy honorowe. 


Zbiórka, 


W czasie uroczystości odbędzie się ze- 
zwolona przez władze zbiórka na cele 
żołnierza polskiego, 

Komitet postanowił fundusze zebrane 
użyć przedewszyśtkiem dla żołnierzy chorych 
i rannych w szpitalach lwowskich. Liczba 
ich znaczna, około 3,000. Najdrobniejszy 
upominek wymaga znacznych funduszów, 
datki zatem powinne być hojne. Komitet 
wzywa wszystkie organizacye, opieki nad 
żołnierzem polskim do udziału w zbiorze. 

Osoby pragnące ofiarować swój trud i 
pracę, zaopatrzone w legitymacye organiza- 
cyi, do której należą, raczą zgłaszać się po 
odbiór puszki we wtorek 5 b. m. między 
5 a 7 wieczorem w lokalu K. O. P, Plac 
Akademicki 1. 


Program uroczystego wieczóru, 


który odbędzie się w teatrze miejskim we 
środę dnia 6 sierpnia 1919 ku uczezeniu 
V, roeznicy wymarszu strzelców Piłsudskiego 


Początek o godz. 7 wieczorem. 


b, 

1. Polones „Wódz Racławieki* K. Gra 
nata przez orkiestrę pod kierownictwem kom- 
pozytora, 

2. Słowo wstępne przez Henryka Hertz? 
Barwińskiego. 

3. „Bogarodzico*, śpiew rycerski. „Po 
budka“ Piotra Maszyńskiego. „Piosenki w0“ 
jenne“ B. Waleka Walewskiego. Odśpiew* 
tow. śpiewaekie „Eicho*, J 

4, „Czyn*, wiersz Jamusza Kozłowskie* 
go, wygłosi autor. 


IL, 
5. Floryan Szary, ballada, odśpiew? 
Włodz. Kaezmar i chór „&cha“, 


6, Koneert D-mol Wieniawskiego, ode- 
gra na skrzypcach JE. Wolfstalówna przy 
wtórze prof. Bron. Wolfstala. 


7. Arya z opery Moniuszki Ilalka, od- 
śpiewa St. Argasińska Chojnowska, 

8. Komendantowi Piłsudskiemu, wiersz 
Zenona Aleksandrowicza, wygłosi Czesław 
Krzyżanowski. 

9. W V, rocznicę wymarszu Piłsudczy- 
ków, wiersz Artura OUwiklińskiego, wygłosi 
Czesław Krzyżanowski. 


TI. 


10. Prolog z opery Moniuszki „Stra- 
szny Dwór“ odśpiewają Tadeusz Łowczyń- 
ski, Włodz. Kaczmar i Bol. Folański, 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Kursa Giełdy lwowskiej 
z dnia 4 sierpnia 1919, 
l. Akcye za sztukę (włącznie z kup. bież.). 
Kursa szacunkowe : 


(wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda). 
Waluta koronowa. 
Bank polski dla roln., handlu 


i przem.400—2% . . - a . « . . 520'— 
Bank Ludowy 200—10 ..... 250: — 
Bank hip. zemelny 400—24 . 480'. 
Tow. ake, Chodorów 200—0 . 215 — 
Tow. akc. Górka 200—1%4 . . . . 550— 
Tow. akc. Gafota 200—0 . . . . . 280— 
Tow. ake. Zieleniewski 200—0, . . 420:— 
Tow. akc, Wang 200—0. . . . . . 275:— 
Tow. ake, Przeworsk 1000—60 2000'— 
Tow. akc. Rakszawa 200—18 , , . 800 — 
Lwowski ake, Zakład zasta- 

wniezy 400—1% . - ssa’ 460 — 
Tow. akc. Fabr. kart 200—0 2350 — 

Kursa obrotowe: 
ofiar. żądano 
Bank bip. gal.400—28 . . 665 — 675'— 
Bank przemysłowy 400—28 580:— 590: — 
Browaryjlwowskie 500—50 *80:— 800:— 
Bank ziem. kred. gal. 400—24 480:— 490'— 


Il. Listy zastawne za 100 kor. (bez kup. bież.). 


Tow. kred. gal. ziem. 47/97, 1l4*— 115— 
Tow. kred. gal. ziem. 4%, . 110:50 11150 
Rank kraj. gal. 41,0, . . . 11225 118-25 
Bank kraj. gal. 40. . „ . 108—  —'— 
Bank hip. gal. 41/49, . . . 10975 11075 
Bank hip. gal. 4% . . . . 10550 10650 
Bank kred. ziem, %'/ę9/o . . 106:50 10750 
Bank bip. zemelny 4/49 . 106:50 10750 
Bank galic, dla handlu i 

przem. 4"/4"/o „ . 106:— 107— 


ill. Obligi za 100 kor. (bez kup. bież.). 


Komun. Banku kraj. %*/ą%/, 109'— 110— 
Komun. Banku kraj. 4°% . . 10575 10675 
Kolei lokalnej Ban. kraj. 4%, 10450 10550 
Pożyczka kraj. z r. 1893 40, 102— 103— 
Pożyczka kraj. z r. 1908 szkol. 
IDSM...59... « WB 103:50 10450 
Pożyczka kraj.zr.1913 4'/0/, 108:—  109:— 
Pożyczka kraj. zr.1914 4/49, 108:— 109 — 
40, Pożyczka miasta Lwowa 
1896, 1900, 1911. . 98:—  99:— 
IV. Waluty. 
Rubli carskie po 100 rb.  215:— 225— 
z „ po 500 rb, 211:— 221— 
h „ drobne 200:— 210— 


3%) 
Koloman Mikszath. 


Bez mężczyzn. 


POW lasá. 
(Przekład z węgierskiego). 
(Ciąg dsiszy ;, 

Młoda kobieta pomyślała chwilę, a po- 
tem rzekła : 

— Dobrze. 

. Następnie opowiedziała, że w Bereczka 
leszka młody pomocnik rzeźnika, który 
ejałby ją poślubić; cała bieda w tem, że 
na nie ma żadnego posagu, a rzeźnik tylko 
ice taką kobietę poślubić, któraby miała 
lano, Z wiana tego chciałby sobie założyć 
Własny sklep rzeźnieki. 

Podczas kiedy Anna wdała się w szcze- 
Gd, jak to ten rzeźnik nazwiskiem Paweł 
Śbor, kazał jej pow edzieć na Wielkanoc 
„„t8sSzłego roku przez panią Málnási o swych 
Amiarach i planach i co ona mu na to od- 


Naczelnika. Państwa, do Rady pięciu, do 
Kongresu wersalskiego, do Premiera i do 
Papieża. Rezolucya skierowana do Rady pię- 
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Telegramy P. A. T. 


„Monitor“ ogłasza. 


Warszawa. Monitor ogłasza rozporzą- 
dzenie Rady Ministrów w przedmiocie wpro- 
wadzenia sądów doraźnych w okręgach s3- 
dów apelacyjnych warszawskiego i lubel- 
skiego. 


Na Litwie. 


Warszawa. Kresowe Biuro prasowe do- 
nosi: Wzajemne poroznmienie się Litwi- 
nów z Polakami utrudnia ogromnie za- 
chowanie się prowokacyjne księży litew- 
skich. W Nowych Święcianach ufundowano 
i ozdobiono kwiatami pomnik komisarza bol- 
szewickiego Janikowskiego, którego władze 
polskie skazały na śmierć za szkodliwą dzia- 
łalność podczas najazdu bolszewiekiego. Na 
proboszeza parafii szackiej w pow. lidzkim 
skarżą się wszyscy, a nawet Litwini, zarzu- 
cają mu, że swoją agitacyą psuje dobry sto- 
sunek Polski z Litwą, Jestto powodem, że na 
terenie zajętym przez wojska polskie ludność 
litewska odnosi się do sgitatorów Litwinów 
na ogół niechętnie, 

Wilno. Na zgromadzeniu kolejarzy 
w Wilnie po omówieniu wrogiego stosunku 
rządu ustanowionego na Litwie przez Niem- 
ców do Polaków zamieszkujących teren li- 
tewski powzięto szereg rezolucyj, które prze- 
słano przez osobną delegacyę do Sejmu, do 


ciu opiewa; „Upraszamy najwyższą Radę o 
wydelegowanie specyslnej komisyi do części 
Litwy znajdującej się pod władzą rządu li- 
tewskiego (kowieńskiego) dła wysłuchania 
zażaleń i żądań Polaków odwiecznie tam za- 
mieszkałych i o postawienie na czele tej ko- 
misyi Polaków obywateli Sianów Zjednoczo- 
nych Ameryki Północnej. Naszą prośbę mo- 
tywujemy następującymi faktami: Dotychcza- 
sowa amerykańska misya wojskowo - polity- 
czna znalazła tylko jedną swobodną godzinę 
dla wysłuchania skarg i zażaleń Polaków 
stanowiących bezspornie większość mieszkań - 
ców Kowna i powiatu Kowieńskiego. Preze- 
sem Komisyi amerykańskiej wysłanej do 
Warszawy dła zbadania stosunków polsko- 
żydowskich został mianowany p. Morgentau 
żyd obywatel Stanów Zjednoczonych, ufamy 
zatem i jesteśmy przekonani, że Wysoka Rada 
pięciu jako przedstawicielka chrześciańskich 
mocarstw sprzymierzonych zechce zastosować 
do Polaków i chrześcian ten sam sposób po- 
stępowania*, 


Wiedeń. B. K. z Berlina donosi na pod- 
stawie Wolfa: Jak się z wiarygodnego źródła 
dowiadujemy, we środę rozpoczynają się bez- 
pośrednie rekowania między Prusami a 
Polską w Berlinie, 

Praga. Narodni 
Niemcy uprawiają na obszarach, które ma- 


Listy donoszą, że 


ja być oddane Czechom, agltaeyę anticze- 


Podczas tego cierpliwie słuchał król 
opowieści o trudnościach małżeńskich, 0 za- 
miarach Anny i t. d. 

Ręce króla coraz śmielej pieściły cu- 
dne włosy kobiety, 

Nie zamykały się jej usta ani chwilę 
(temat przecież był tak interesujący). Mówiła, 
nie zauważywszy, że włosy jej już są prawie 
zupełnie rozpuszezone, a głowa jej tuż przy 
głowie króla. 

Nagle spojrzała w lustro weneckie, wi- 
szące naprzeciw i krzyknęła: 

— 0, Boża! 

— (o takiego ? 

Włosy. 
Więc, cóż ? 
Miłościwy królu, bo narobię krzykn. 

— No, no! Nie rób głupstw, widzisz 
przecie, że radzimy o twej przyszłości. 

— Ale, moja włosy... 

— Cóż, trochę się rozluźniły. 


r 


Przerwa w feryach sejmowych. 


— A ręka waszej królewskiej mości 
na mojem ramieniu. Tak blisko siedzę... 


10: =] ską 1 bolszewieką. Pismo domaga się na- 


tychmiastowego obsadzenia przez wojska cze- 
skie tych obszarów, celem przeciwdziałania 
machinacyom niemieckim, 


Paryż. Echo de Paris pisze, iż układ 
pokojowy przyjdzie pod obrady Izby depu- 
towanych 26 b, m. Dziennik donosi, że przed- 
stawicielem Francyi w Berlinie będzie pra- 
wdopodobnie P. Dutasta. 


Budapeszt, W rządzie nastapiłs już 
częściowa zmiana. Mianowicie w skład ga- 
binetu weszli: Uwolniony z więzienia bolsze- 
wiekiego b. minister rolnictwa w gabinecie 
hr. Karolyi’ ego, Marcin Lovassy, oraz prezes 
stronnictwa małych rolników, Stefan Szabo, 


Belgrad. Ks. Regent serbski przy- 
jął dymisyę całego gabinetu. Ks. Regent 
prosił prezesa ministrów, aby dalej sprawo- 
wał agendy aż do ehwili utworzenia nowego 
gabinetu, 

Paryż. Do Petit Journalu donoszą z 
Lucerny, że na kongresie międzynarodo- 
wym socyalistycznym, w którym uczestni- 
czy około 500 delegatów, Hendersohn w 
sposób pesymistyczny przedstawiał gytuacyę 
międzynarodówki i dowodził potrzeby odbu- 
dowy potężnej organizacyi międzynarodowej, 
aby zapobiedz temu, by wśród wielkich 
wstrząśnień społecznych zginęła cywilizacya. 
Mowca krytykował politykę ententy w sto- 
sunku do Węgier i Rossyi. 


Odjazd gen. Iwaszkiewicza. 


(St. Z)». Ważne względy operacyjne 
zadecydowały w ostatnich dniach o przenie- 
sieniu kwatery sztabu gen. Iwaszkiewicza 
ze Lwowa do pewnej miejscowości położonej 
na wschód od Lwowa. 

Dzisiaj rano nastąpił odjazd całego 
sztabu. Na głównym dworcu kolejowym u- 
stawiono honorową kompanie wojska i orkie- 
strę wojskową. Ponieważ oficyalnego poże- 
gnania nie było, zebrali się jedynie przed- 
stawiciele Władz wojskowych 
grono znajomych i przyjaciół generała, Mię- 
dzy innymi byli obecni: gen. por. inż. Go- 
łogórski z szefem sztabu podp. Priehem, 
gen. Nowotny, szef D O. E. gen. Madziara 
z rotm. Kochanowskim, główny pełnomocnik 
Pol. Czerw. Krzyża na froncie Jaroszyński, 
komendant miasta pułk. Linda, 

Panktualnie o godz. 9 zjawił się gen. 
Iwaszkiewicz w towarzystwie szeła swego 


Konfiskata. 


Dzisiejsze „Słowo Polskić* skonfi- 
skowane zostało. Konfiskaeie uległ mia- 
nowicie — jak się dowiadujemy — koń- 
cowy ustęp artykułu wstępnego p. n.: 
„6 sierpnia“, 


„ Warszawa. (Telegram własny). W ko- 
łach politycznych głoszą, że ferye Seimu 
będą przerwane na trzy dni eelem ratyfika- 
cyi traktatu pokojowego z Austryą, Terminu 
nie oznaczono. 


Wydanie Wilhelma. 


Berlin. (Telegram własny). Biuro Wolfa 
donosi: Entente zażądała już od Holandyi 


wydania b. cesarza Wilhelma». Zgodzono się, 


że rozprawa odbędzie się w jakiemó małem 
mieście a nie w Londynie. 


Upadek rządu sowietów. 


Bukareszt. (Tel. wł.) Z Moskwy do- 
noszą, że upadku rządu sowietów należy ocze- 


kiwać w najbliższych dniach, Lenin i Trocki 
są gotowi do ucieczki. 


lwowskich ij 


Z ostatniej chwili. | 


sztabu podp. Kesslera, przeszedł front kom- 
panii honorowej i odebrał raport. Orkiestra 
zagrała „Jeszcze Polska nie zginęła“, ode- 
zwała się komenda „baczność prezentuj 
broń“, W dwadzieścia minut potem ruszył 
pociąg sztabowy. 

Miasto nasze żegna gen. Iwaszkiowi- 
cza okrzykiem: „do widzenia!*, jakkolwiek 
przeniesienie kwatery sztabu nastąpiło ró- 
wnocześnie z przeniesieniem różnych dzia- 
łów administracyi i nie jest bynajmniej 
chwilowe. Nie ulega jednak wątpliwości, że 
nadal będzie utrzymany kontakt społeczeń- 
stwa naszego, wdzięcznego generałowi Iwa- 
szkiewiezowi za jego czyny około uwolnie- 
nia i miasta i całej Galicyi z pod okrutnych 
rządów nieprzyjaciela. Walecznego generała, 
jego współpracowników w sztabie i dzielne 
nasze wojsko czzkają nowe zadania. 


O Z z A 


Zrobił interes. 


Wiedeń. (Telegram własay). Przy Beli 
Kuhnie znaleziono sześć miłionów koron i 
mnóstwo papierów wartościowych. 


Ewakuowani nauczyciele. 


Nauczyciele(lki) ewakuowani mają bez- 
włocznie, a najdalej do 15 sierpnia 
podać swej właściwej Radzie szkolnej okrę- 
gowej dokładny swój adres zamieszkania, a 
to celem wezwania ich w razie potrzeby do 
objęcia obowiązków służbowych. 


Naczelny I odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADESŚLANE. 


Za tę rubrykę Redakcya nie bierze odpowiedzialności, 


Teatr świetlny 


„APOLLO 


ul. Chorążczyzny l. 7. 
Od środy 6 do niedzieli 10 sierpnia 1919 
NOWOŚĆ ! NOWOŚĆ! 
SENZACYA SEZONU !! 


Z najnowszej seryi amerykańskiej 


„BESTYE BERLINA“ 


% naprężający dramat w 6-ciu częściach osnuty 
na tle wojny eurepejskiej. 


r 


„ „— Uspokój się, A więc mówiłaś o 
wianie. 

E-rx Tak, tak... 

— Nie masz wiana? 

— Tak, 

— No i to uważasz za przeszkodę w 
małżeństwie. 

— Tak jest wasza królewska mości. 

— To ja ci dam to wiano — pocieszał 
ją król. 

— Q, królu! 

— No, no, Otrzymasz tyle pola na 
tłnstej wyżynie Sepsijskiej, którą nazywają 
pięknem polem, ile będziesz mogła objąć 
twojemi włosami w ten sposób, żeby poszcze- 
gólne włosy twoje na długość wiązać jeden 
z drugim. | 

— Boże! 

— Więe?... 

Oczy Anny błyszczały. Była oszołomio- 
na, krew tętniła jej szybko w żyłach. 

— I to wszystko będzie do mnie na- 
leżało, 


— Naturalnie. 

— Moją będzie własnością ? 

— No, tak, Skoro ci król daje,., 

— Boże! 

Zamilkła i pogrążyła się w marzeniu. 

Widać było, że jej fantazya błąka się 
wokół tych pól żyznych, które jawiły się jej 
duszy jak „fata morgana“, Prześlicznie za- 
krojone jej usta rozchyliły się jak płatki 
krwawej róży, delikatne usta drgały jej usta- 
wieznie, Na białe jej policzki wykwitły ru- 
m'eńce, bujna pierś falowała gwałtownie. 
, Mimowoli, bezwiednie przysunęła się 
jeszcze bliżej do króla, który z zachwytem 
patrzał na nią. 

Q, jakżeż była czarująca! 

W ciszy, jaka nastała, słychać było 
szybki jej oddech i oddech Macieja, oraz bi- 
cie dwu serc, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


SH 


OGŁLOBŁ. 


Licytacye. 


L. cz. 100/19 (4). Edykt licytacyjny. 
Dnia 27 sierpnia 1919 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. sali 2, odbędzia się licytacya 1/4 
części realności lwh, 437 gm. Tarnobrzegu 
składającej się z pl. 256 o powierzchni 
108 m. Nieruchomosci te oszacowano na 
810 K. Najniższa oferta 405 K, Poniżej gaj- 
niższej oferty sprzedaż nio nastąpi. Doku- 
menta powyzsze inozna przejrzeć w biurze 
Nr. 4. Takie prawa, wobec których licytacya 
byłaby niedopuszczalną należy zgłosić do są 
du najpóźniej do dnia licytacyi. 

Sąd powiatowy, Oddział IV, 


Tarnobrzeg, 24 lipca 1919, (2917 2—3) 


L. cz. E. III. 2062/14. Strona zobowiąza- 
na Berta Hirschhorn i Laura Kónig. Edykt 
licytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wie- 
rzytelności, Na wniosek Galic. Kasy oszczę- 
dności we Lwowie strony egzekwującej od- 
będzie się dnia 22 września 1919 o godzi- 
nie 9 przedpołudniem w kiurze Oddz. IM, 
na zasadzie już zatwierdzonych warunków 
licytacya następujących realności: Księga 
gruntowa dla Lli. dz, miasta Lwowa whl, 358. 
Oznaczenie realności pod lk. 437*/, przy ul. 
Smerekowej pod l. orj. 6 szłada Się z pare, 
budowlanej o powierzchai 396 m? i domu 
parterowego. Wartość szacunkowa 23.760 K, 
Najmższa oferta 11,880 K. Pomżej najniż- 
szej oferty sprzedaż nie nastąpi, 


Sąd powiatowy, S. I., Oddział III, 
Lwów, d. 12 lipca 1919. (2918 1—3) 


Rozmaite obwieszczenia, 


Praes, 2574 18/19, Prezes sądu apola- 
cyjnego w Krakowie zemianował przewodni- 
czącym Trybunał Sądu przysięgłych przy są- 
dzie okręgowym karnym w Krakowie na LV, 
zwyczajną kadencyę rozpoczynającą się dnia 
1. września 1919 o godzinie 9 rano Frezesa 
sądu okręgowego karnego Rudolfa Pelza zaś 
zastępcami przewodaiczącego Sędziów sądu 
okręgowcgo ara Mleczysiawa Kiekiego, Uze- 
sława Opiułowicza, Romualda Radwanskiego, 
dra Stanisiawa lrzaskowskiego, dra Jana 
Stołyhwę, dra Władysława Feuerowicza, dra 
Bronisława Markiewicza, dra Franciszką 
Wajdę, dra Augustyna Olszewskiegu, dra Ka- 
rola Jakubowskiego, Piotra Pataka, Zy- 
gmunta Bocteńskiego, dra Józefa Bossow- 
skiego, Konrada Czerneckiego, Władysława 
Bechowicza, Adama Szczerbę, Jana Baczyń- 
skiego, Augusta Turowicza 1 Ignacego Szaj- 
dziek1ego. 

Kraków, doia 29 lipca 1919, 


Prezes sądu okręgowego karaego. (2915) 

Wpisano na listę adwokatów tut. okrę- 
gu na posiedzeniu odbytom duia 24 maja 
1919 dra Natana Kormesa z siedzibą we 
Lwowie, na posiedzeniu dnia 4 czerwca 1919 
dra Abrahama Suricha z siedzibą w Żółkwi, 
na posiedzeniu dnia 21 czerwca 1919 dra 
Stanisława Siarkiewicza z siedzibą we luwo- 
Wie, dra Uhaima Fuchsa z siedzibą w Kuli- 
kowie, dra Ludwika Mazurkiewicza z siedzi- 
bą we Lwowie, dra Leona Fruchsa z sie- 
dzibą we Lwowie, dra Jvachimia Pohla z sie- 
azibą w Jasowie, ma posiedzeniu dniu 12 
lipca 1919 dra Finkausa Hessla % siedzibą 
w Stanisławowie, dra Judę Herscha Fried- 
manna z Siedzibą w laruupoiu, wieszCie NA 
posiedzeniu dnia 26 | pea LY1Y dra H.nryka 
Mayera, dra Markusa Hraenkla, dra Jamesa 
Jitresa, dra Edmunda (romskiego i dra 
Maksa Rappaporia wszys.kich z siedzibą we 
Lwowie. Zgłosili zamiar przesiedrenia się 
adwokaci dr. Juliusz Messer ze Lwowa do 
Drohobycza, dr. elig Dulier ze Lwowa do 
Kut, dr. Leon Hankiewicz a Grodka Jagiel- 
lońskiego do Lwowa, dr. Leon kórner ze 
Lwowa do Sokala, dr. Karol Hearyk Milch 
ze Lwowa do Bizożun, Ascher Orustan ze 
Lwowa do Pruchuika, dr. Saul Jampoler ze 
Lwowa do Stanisławowa, dr. Joselim Krug 
z Halicza do Krosna, dr. Maksyminan Bar- 
dach z Oleska do Lwowa, dr. lzak Fisch 
z Brzeżan do Lwowa, dr. Wiktor Słoniowski 
z Tarnopola do Lwowa, dr, Rudolf Mantel 
z Tarnopola do Lwowa, dr. Sianisław Uisek 
z Radziochowa do Łancuta, dr. Joachim Ja- 
kób Mehrer ze Lwowa dv Kulikowa,, dr. Mi- 
kvłaj Agopsowicz ze Zabłotowa do Lwowa, 
dr. Rudolf Hisiuger ze Lwowa do Komarna, 
dr. Roman Kurbes z Borszczowa do Rożala- 
towa. Zamierzają się przesiedlie dr, Aleksan- 
der Elmer dv Kulikowa zamiast do Żywca, 
dr. Lipa Frenkel do Delatyna zamiast do 
Kamionki strumiłowej, dr. Saul Jampoler do 
Tłumacza zamiast do Stanisławowa. Cofnęli 
zgłoszony zamiar przesiedlenia się dr, Jan 


Węgrzyński ze Lwowa do Jasła, dr. Stani- 
sław Oster ze Lwowa do Wiednia, dr. Eliasz 
Reiser ze Szczerca do Sołotwiny, dr. Witold 
Chołodecki ze Lwowa do Krakowa, dr. Hen- 
ryk (Geyer ze Lwowa do Wiednia, dr. Ale- 
ksander Elmer ze Lwowa do Kulikowe, dr. 
Leon Halpern ze Ałoezowa do Brodów. Pize- 
siedlili się adwokaci dr. Ignacy Grtaer z Oie- 
szanowa do Mszany dolnej w dniu 12 kviet- 
nia 1919, dr. Leon Körner ze Lwowa do So- 
kala w dniu 7 lipca 1919, dr. Aleksander 
Czorneńko z Kołomyi do Kałosza w dniu 18 
maja 1919 i adwokat Frauciszek Szeliński 
z Łąki do Kamionki strumiłowej i z dniem 
26 lipea 1919 wpisany został na listę adwo- 
katów iut. okręgu. Zmarli adwokaci dr, Mı- 
chał Jechel Wirth ze Lwowa, dr. Józef 
Horsch Schneck ze Lwowa, dr. Jakób Hil- 
lel Lax ze Lwowa, dr. Izak Biemmer z Tar- 
nopola. 


Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 81 lipca 1919. 


Konkursa. 


(2909 2—3) 


(2920) 


L. I, 2440, 
Konkurs, 


Rada Narodowa Księstwa Cieszyńskie- 
go rozpisuje koukurs na: 

1. 1 posadę naczelnika sądu z pobo- 
rami VIII lub VII klasy rangi w Jabłon- 
kowie; 

2. ewentualnie 1 posadę naczelnika są- 
du z poborami VIII lub VIL klasy rangi w 
Skoczowie; 

8. 1 posadę sędziego okręgowego z po- 
borami VIII lub VIL kiasy rangi w sądzie 
okręgowym w Cieszynie; 

4, 3 posady sędziów zapasowych z po- 
borami IX klasy rangi a mianowicie 1 dla 
Cieszyna, 1 dla Jabłonkowa a 1 dla Stru- 
mienia ; 

5. 2 posady zastępców prokuratora pań- 
stwa w Cieszynie z poborami VIII wzgiędnie 
VII klasy rangi. 

Fodania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić w przepisanej drodze słuzbowej 
do Rady Narodowej Księstwa Oieszynskiego 
do dnia 156 sierpnia. 

Zamianowani sędziowie i prokuratorzy 
otrzymają zwrot rzeczywiście poniesionych 
i wykazanych kosztów przeniesienia. 

Cieszyn, dnia 28 lipca 1919, 

(2924) 
Konkurs. 

Na trzy posady profesorów w tem je- 
dnego kierownika prywatnego niższego gim- 
nazyum klasycznego zZz prawem publiczności 
w Kolbuszowej. 

Płace dla profesorów od 800 do 1.000 K, 
dla kierownika 1.200 K miesięczule, 

Udatwienie w aprowizawyi. 

Termia do wnoszenia podań 10 sierp- 
nia b, r, 


Za Zarząd gimnazyum : 


Prezes 
Ks, Markiewicz, 


Sekretarz 
Dobrowolski. 


Prez. 12399 4 U, D./19. 
Konkurs. 

W urzędzie depozytów cywilno sądo- 
wych we Lwowie oprożniła się posada prak- 
tykanta z adyutum rocznych 600 K. 

Prastyksniowi przyznany zostanie od- 
powiedni datok ekonomiczny na czas anormal- 
nych stosuuków drożyżnianych, 

Uv.og:jący sę u tę posadę wykazać 
mają, że są obywawlaimi Republiki Polskiej, 
że z dobrym skutkiem ukonczyii LV, klasę 
gimaazyaluą lub realną, ukończyli 18 rox 
życia, są fizycznie zdrowi, ża poa wzgtiędem 
moralnym zachowują się bez zarzutu, 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnieść dv duia 15 sierpnia 1919 na rg- 
ce Prezesa sądu apelacyjnego we Lwowie. 


(2942) 


Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie, 


Amortyzacye. 


T., IL 1/19 (1). Uchwała. Na prośbę 
Bernarda Goidmauna w Uhsbówce, wdraża 
Się postępowanie amoriyzacyjne rzekomo za- 
ginionego wnioskodawcy weksla z daty Oha- 
bówka 2% maja ly14 a zaakceptowanego 
przez Michała Raczko na 1000 kor. a pła- 
tnego Za 6 miesięcy, 

Wzywa się posiadacza zaginionego we- 
ksla by do dui 45 po ogłoszeniu tego edyktu 
zgłosi swe prawa do weksla tego, inaczej 
prawa jego po upływie tego terminu uznane 
będą za bezskuteczne, 


Sąd okręgowy, Oddział IL. 
Nowy Sącz, 24 czerwca 1919, (2860 8-8) 


Ne. XVI. 3/18 (1). Edykt. Na wniosek 
dr. Maurycego Pachtmanna, adw. w Droho- 
byczu, obeenie w Wiedniu VIII. Daungasse 
]. 1a, zarządza się postępowanie celem umo- 
rzenia wymienionych niżej książeczek wkład- 
kowych które miały zaginąć i wzywa się 
posiadaczy tych książeczek, aby zgłosili swe 
prawa do sześciu miesięcy od daty tego 
edyktu. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te książeczki jako 
pozbawione znaczenia. Oznaczenie książeczek : 
1. książeczka wkładkowa Nr. 418 na imię 
córki małoletniej Fani Pa:htman opiewająca 
na kwotę 2800 kor. 38 hał, wedla stanu 
z dnia 380,6 1914, 2, książeczka wkładkowa 
Nr. 50 na imię małoletniego syna Edwarda 
Pachtmanna opiewająca na 3085 kor. 34 hal. 
wedle stanu z dnia 30 czerwca 1914. 


Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, 14 październ. 1918. (2841 8—3) 


Ne. XVI. 165/18 (2). Wdrożenie postę- 
powania amortyzacyjnego. Na wniosek Józeta 
'Tustanowskiego, właściciela realności na Wo- 
lence, wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującej rzekomo pizez wniosko- 
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej Ka- 
sy oszczędności miasta Drohobycza Nr. 12.925 
na kwotę 14.415 kor. 44 hal. upiewającą, 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
snojami prawami w ciągu 6 miesięcy w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za istniejące uznane zostaną, 


Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, 22 listopada 1918. (2803 3—38) 


Ne. XVI. 49/19 (3). Wdrożenie postę- 
powania amortyzacyjnego. Na wniosek p. Ja- 
dwigi Szopskiej, żony dyrektora gazowni, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionej książeczki wkładkowej Banku 
przemysłowego filia w Drohobyczu Nr. 1819 
na kwotę 4889 kor. 65 hal. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cza30- 
kresu za nieistniejące uznane zostadą. 


Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, 21 czerwca 1919. (2823 3—3) 


Spadki. 


A, V, 248/17 (7). Edykt z wezwaniem 
nieznanych sądowi dziedziców. Sąd powiatowy 
w Zółkwi zawiadamia, że w dniu 10 kwietnia 
1917 w Woli wysoekiej zmarła Magda z Ba- 
bijów Penkal bez pozostawienia rozporządze- 
nia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja- 
kiegokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego Jozef Penkal kuratorem zosta usta- 

"nowiony będzie przeprowadzony z tymi i tym 
' przyznany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
(prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
'nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
| nikt się me zgłosi, cały spadek przypadnie 
| Państwu, jako bezdziedziczny. 


Sąd powiatowy, Oddział V. 
Żółkiew, 29 października 1918. (29281—3) 


A. V. 1388/16 (7%). Wezwanie niezna- 
nych dziedziców. Gedale Lauterpacht zmarł 
dnia 20 sierpnia 1914 w Turynce nie pozo- 
stawiając Ostauiego rozporządzenia. Sądowi 
nie wiadomo, czy pozostali dziedzice, Usta- 
nawia zatem p. dr. Menkesa adw, kraj. w Żółkwi 
kuratorem spadku. Kto zamierza zgłosić roszcze 
nie do spadku, winien o tem donieść temu 
sądowi w ciągu jednego roku licząc od dnia 
dzisiejszego 1 wykazać swe prawa do spad- 
ku. Po upływie tego czasokresu będzie spa- 
dek wydany tym osobom, które wykażą swu 
prawa, o ileby zaś praw nie wykazano, spa- 
dek przypadnie Skarbowi: Państwa, 


Sąd powiatowy cywilny, Oddział V. 
Żółkiew, 25 października 1918. (2929 1—3) 


A. 261/19, Edykt wzywający niezna- 
nych dziedzieów. Podpisany sąd podaje do 
wiadomości, że dnia 18 czerwca 1918 zmarł 
w Pclańczyku Michał Pernerowski bez roz- 
porządzenia ostatniej woli. Sądowi nie wia- 


NIA URZĘDOWE. 


domo, czy i jacy pozostali dziedzice. Usta- 
nawia się zatem Jurka Mazurka z. Polańczy- 
ka kuratorem spadku. Kto zamierza zgłosić 
roszczenie do spadku, winien donieść o tem 
sądowi w ciągu jednego roku licząc od dnia 
dzisiejszego ì wykazać swoje prawa do spad- 
ku. Po upływie tego czasu wyda sąd spadek 
tym osobom, które wykażą swe prawa, o ile- 
by zaś praw nie wykazano, spadek przypa- 
dnie Skarbowi Państwa. 


Sad powiatowy, Oddział I. 
Lisko, dnia 7 lipca 1919, (2922 1 - 8) 


Edykta 


w sprawach uznania za zmarłego. 


T. V. 8/19 (5). Wdrożenie postępo- 
wania celem udowodnienia smierci Piotra 
Zyradzkiego. Piotr Żyradzki, włościanin w Sta- 
roniwie, mąż Wiktoryi z Molendów Żyradz- 
kiej, według zeznań świadków Antoniego 
Kloca, Antoniego Orzecha i Piotra Złamań- 
ca dostał się w marcu 1915 r. do niewoli 
rossyjskiej 1 osadzony w mieście Merwa, 
W czerwcu 1915 zachorował Źyradzki na 
zyfus brzuszny i około 10 czerwca 1915 
zmarł tam. 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Piotr Żyradzki poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Wiktory! z Molendów Zy- 
radzkiej wdraża się postępowanie celem udo- 
wodnienia zaszdej śmierci zaginionego. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby uwla- 
domiono sąd albo kuratora adw. dr. Sołtysi- 
ka w Rzeszowie aż do dnia 30 września 1919 
o zaginionym. Po upływie powyższego cza- 
sokresu i po przeprowadzeniu i po podjęciu 
dowodów będzie rozstrzygnięte o dowodzie 
zaszłej śmierel, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 24 maja 1919, (2840 3—3) 


T. V. 62/19 (3). Wdrożenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci Józefa 
Zugaja. Józef Zugaj, urodzony 17 stycznia 
1886 w Murocinie i tam zamieszkały, żona- 
ty, gospodarz, według zaprzys.ężonych zeznań 
świadków Antoniego Lisztonia a Michała Bu- 
kowego, został tenże jako uczestnik w obe- 
enej wojnie 3 lub 4% lipca 1916 w walce 
we wsi Rażmicy zabity. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Józef Zugaj w dniu 4 lipca 1916 
poniósł śmierć, przeto na prośbę żony Ma- 
ryanny z Nowaków Żugajowej wdraża się 
postępowanie eelem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego. Wydaje się przeto ogól- 
pe wezwanie, aby uwiadomiono sąd albo ku- 
ratora adwokata dr. Sołtysika w Rzeszowie 
aż do dnia 31 grudnia 1919 o zaginionym 
Józefie Żugaju. Po upływie powyższego cza- 
sokresu i po przeprowadzeniu 1 po podjęciu 
dowodów będzie rozstrzygnięte o dowodzie 
zaszłej śmierci, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Rzeszów, 31 maja 1919. (2837 2—8) 


T. V, 66,19 (3), Wdrożenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci Błazeja 
Kołodzieja, Błażej Kołodziej, urodzony 26 go 
tzerwca 1873, syn Wojciecza i Katsrzyny 
z Koszków, zamieszkały w Woli raniżowskiej, 
służył jako rezerwisia przy 17 pułku obrony 
krajowej i w roku 1y14 dostał się do nie- 
woli rossyjskiej. Jak się okazuje z zeznań 
RÓ Pea świądków Michała Kata rol- 
mka w Mazurach 1 Jędrzeja Kaziora rolnika 
w Zielonce tenże Błażej Kołodziej 22 marca 
1917 umarł w szpitalu w Józefce Jekatery* 
nosławskiej, 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo” 
dobnem, że Błażej Kołodziej poniósł śmierć, 
przeto na prosbę Katarzyny Kołodziej z Woli 
raniżowskiej wdraża się posiępowylie celem 
udowodnienia zaszłej śmierel zaginionego. 
Wydzje się przeto ogolne wezwanie, aby 
uwiadomiono sąd aloo kuratora adwukata dr. 
bucha którego ustanawia się zarazem obroń: 
cą związku małżeńskiego aż do duia 10 gru- 
dnia 1918 o zaginionym. Po upływie po” 
wyższego czasokresu i po przeprowadzeniu l 
po podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte 
o dowodzie zaszłej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Rzeszów, 7 czerwca 1919, (2802 2—8) < 


T. V. 122/19. Zarządzenie postępo” 
wania celem uznania za zmarłego Jakóba 
Kija, urodzonego w Godowej dnia 24 czerw0ô 
1886, męża Katarzyny. Jakób Kij wyruszyć 
w sierpniu 1915 jako żołnierz 40 pp. byłej 


armii austryackiej na plac boju w okolice | 
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stoczonej. Ostatnią wiadomość przesłał o so- 
bie Jakób Kij swojej żonie kartką z daty 
15 sierpnia 1914. Notoryczaem jest, ża wię- 
kszość żołnierzy 40 p. p. wówczas padła lub 
odniosła rany. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 1 ustawy z 31-go marca 1918 
Nr. 128 Dz. p. p. zarządza się na wniosek 
Katarzyny Kij postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą a zarazem ogła- 
sza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomo- 
ści o zaginionym sądowi albo p. adw. dr. 
Dierżyńskiemu w Rzeszowie, którego ustana- 
wia siy kuratorem i obrońcą węzła małżeń- 
skiego. Jakóba Kija wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po dniu 26 gru- 
dnia 1919 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 26 czerwca 1919. (2891 2—3) 


Firmy. 


Firm. 58/19. Stow. III. 56. Zarządza 
się wpisanie w rejestrze firmowym dla sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie Robotnicza Stowarzyszenie spożywcze 
„Naprzód w Nowym Sączu, Stowarzyszenie 
zarejestśóowane z ograniczoną poręką, że na 
walnem zgromadzeniu członków dnia 28 mar 
ca 1919 odbytem z powodu ustąpienia człon- 
ków zarządu: Kulezyka Jakóba przewodni- 
ezącego, Fróhlicha Robarta kasyers i Majo- 
cha S'anisławp kontrolora wybrano nowych 
członków zarządu 4 to: Sledzia Andrzeja 
przewodniczącym, Piętkę Antoniego kasye- 
rem i Sliwę Tomasza kontrolorem. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. IV. 


Nowy Sącz dnia 7 czerwca 1919, (2241) 
Firm. 31/19. Stow. I. 184, Wpis do 
rejestru stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darezych. Siedziba stowarzyszenia: Posada 
górna. Data Statutu: Rymanów, 4 maja 1919, 
Firma i siedziba stowarzyszenia: „Konsum 
robotniczy, stowarzyszenie zarejestrowane 
Z ograniczoną poręką w Posadzie górnej z sie- 
dz:bą w Posadzie górnej, p. Rymanów 2. 
| Gel przedsiębiorstwa: nabywanie artykułów 
Żywności, oraz artykułów potrzebnych w go- 
spoda' stwie dla członków, przez a) wskazy- 
Wania źródeł podaży; b) pośrednictwo w na- 
bywaniu z tyeh Źródeł i e) bezpośrednią 
sprzedaż we własnych składnicach członkom 
po cenach kosztów. Zarząd stowarzyszenia 
składa się z trzech dyrektorów, wybranych 
na Walnem Zgromadzeniu na 1 rok. Na 
walnem zgromadzeniu wybrani zostali ezłon- 
ami dyrekcyi: 1. Władysław Szczygieł, 
bocztmistrz w Posadzie górnej; 2. Pawał 
Ziajka, rolnik w Posadzie górnej i 3. Anna 
auusowa, włościanka w Posadzie górnej. 
irmę stowarzyszenia podpisują dwaj ezłon- 
Owie dyrekcyi pod nazwą stowarzyszenia, 
Ogłoszenia wszelkie i zawiadomienia prze- 
aczone do wiadomości członków mają być 
Tmowo podpisane przez dwóch członków 
yrekeyi, zaś ogłoszenia Rady nadzorczej 
Przez prezesa i sekretarza tejże i uwido- 
ćznione na tablicy w lokalu Stowarzyszenia. 
dziać wynosi 20 kor. Członek odpowie- 
| dzislnym jest za zobowiązanego SŁowaTzy8ze- 
tia oprócz deklarowanych udziałów jeszcze 
wotą równającą się wysokości deklarowa- 
tych udziałów. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Sanok, dnia 28 maja 1919. 


(2086) 


i Firm. 520/19, Stow. III, 204. Zmiany 
dodatki do wpisanych już firm stowarzy- 
a Á, Wpisino w rejestrze stowarzyszeń za- 
Obkowych i gospodarczych. Siedziba sto- 
Arzyszenia: Strumiany. Brzmienie firmy: 
Półka oszczędności i pożyczek w Strumia- 
Gd, stowarzyszenie zarejestrowana z nie- 


pią a piczoną poręką. Członek dyrekcyi wystą- 


| dt Władysław Smender, przełożony zarzą- 
h ją tonkiem dytekcy! wybrany Józef Le- 


, rolnik w Strumianach, jako przełożo- 


pg Zarządu w Strumianach. Data wpisu: 
Maja 1919. 


Sąd okręgowy jako handl, Oddz, II. 
Kraków, 7 maja 1919, (2041) 


ny Firm, 47/19 Stow. III. 349. Wpis fir- 
tra Stowarzyszenia zarobkowego i gospodar- 
| ropę Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
| Ry owych i gospodarczych. Siedziba stowa- 
| stę t8Nia: Rytro, Brzmienie firmy: Chłopskie 
Arzyszenie spożywcze „Jedność“ w Rytrze 
| poza c TzySZenie zarejestrowane z ograniczoną 
4 Miot 4. Data statutu: 11 maja 1919. Przed- 
4 dya Przedsiębiorstwa: sprowadzanie środków 
| do Sci, ubiorów, przedmiotów potrzebnych 
| tę; BPodarstwa domowego i sprzedawania 
Wag 90 tudzież przyjmowanie i oprocento- 
top, „wkładek, Czas trwania: nieograni- 
' „yrekcya: Jan Tokarczyk przewodni- 


| Lublina, gdzie brał udział w bitwie tamże; czący, 


Jan Dudezak kontrolor, Wojeiech 


Chmiełak skarbnik, Podpis firmy (P. Z ) pod | wyciśniętym 


firmą stowarzyszenia podpisy dwóch człon- 
ków zarządu. Ogłoszenia w dzienniku „Na- 
przód“ w Krakowie. Udziały członków: po 
25 koron. Odpowiedzialność: swoim udzia- 
łem i dalszą kwotą 25 kor. Data wpisu: 24 
maja 1919, 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, 24 maja 1919, (2291) 


Firm. 602 u. 641. Rg. B. I. 40. Aen- 
derungen bei einer bereits eingetragenen 
Firma. Im Register wurde am 26 Septem- 
ber 1918 bei der Firma: Wortlaut: General 
R:prasentanz der Prowidentia Allgemeine 
Versicherungsgosellschaft in Wien in Lem- 
borg. Sitz: Lemberg. Hauptniederlassung in 
Wien. Folgende Anderung eingetragen: 
Krnannt: Krnat Hoppe in Wien, I, Domini- 
kanerbastei 21 zum  Dierektor. derselben 
zeichnet die Firma kollektiv mit einem Mit- 
gliede das Vorstandes oder einem mit der 
Prokura vorsehenen Beamten der Gesel- 
schaft, Prokura: ertheilt: dem Heinrich Kro- 
tenthaler und dr. Riechard Wagner, beide 
in Wien [, Dominikanerbastei 21 Judes 
Sicher Prokuristen zeichnet die Firma der 
Gesellschaft kollektiy mit einem Mitgliede 
des Vorstandes. Gelöscht: Direktor Edmund 
Ritter von Piotrowski Ginwil! und Prokurist 
Karl Friedrich Griess, über deren Ausschei- 
den, sowie die Prokuristen Isidor Schwarz 
und Igaatz Heinrich Menkes übər deren 
Ableben. 


Landes- als Handels-Gerieht, Abt. IV. 
Lemberg, 20 September 1918, (2130) 


L. ez. Firm. 61/19. Stow. III 32. W 
rejestrze dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych przy firmie „Spółka oszczę- 
dności i pożyczek w Białce, Stowarzyszenie 
zarejestrowane z n.eograniczoną poręką* za- 
rządza się wpisanie, że na walnem zgroma- 
dzeniu członków dnia 11 maja 1919 odby- 
tem, w miejsce zmarłego ś. p. Józefa Bu- 
dza wybrano członkiem zarządu Józefa Wró- 
bla, zaś Macieja Babiarza, ponownie. 


bąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, 7 czerwca 1919, (2281) 


Firm. 32/19. Stow. HI. 342, Wpis fir- 
my Stowarzyszenia zarobkowego i gospodar- 
czego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. Siedziba Stowa- 
rzyszemia: Dobra. Brzmienie firmy: Związek 
gospodarczy, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. Data statutu: 1 kwiet- 
nia 1919. Przedmiot przedsiębiorstwa: Do- 
starczanie członkom artykułów spożywczych 
i codziennej potrzeby w gospodarstwie do- 
mowym. (zas trwania: nieograniczony. Dy- 
rekcya: Markus Nichtborger przewodniczący, 
fzask Goldberger i Samuel Gatterer człon- 
kowie zarządu. Podpis firmy (F. Z.) pod 
nazwą towarzystwa podpisy dwóch ezłonków 
zarządu. Ogłoszenia: w którymkolwiek dzien- 
niku krakowskim lub tygodniku miejscowym. 
Udziały członków: po 50 K. Odpomiedzia|- 
ność: swoimi udziałami i kwotą równającą 
się tym udziałom. Data wpisu: 2 maja 1919. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV, 
Nowy Sącz, 26 kwietnia 1919, (2277) 


Firm. 484/19, O. IL. 237. Wpis do 
rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru Oddział ©. wciągnięto co następuje : 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
„Wawel* naftowa spółka z ograniczoną od- 
powiedzialaością, Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest: a) zaku- 
pno i sprzedaż terenów naftowych, w pierw- 
szym rzędzie zaś zakupno pola naftowego 
obejmującego parcele gruutową l. kat 629/1 
położoną w gminie Wielopole i wehodzącą 
w skład realności |. w. hip. 146 ks. gr. 
tejże gminy objętej, dotychczas Abrahamu 
Schwebla i Beili z (łutów Schwebel po poło- 
wie własnej. b) podejmowanie się wierceń 
za ropą lub inuymi niezsstrzeżonymi Państwu 
minerałami na własny lab cudzy rachunek, 
e) sprzedał i zakupno ropy oraz innych 
niezastrzeżonych Państwu minerałów, d) na- 
bywanie istniejących i zakładanie nowych 
urządzeń pipelinewych (do odtłaczania ropy). 
e) nabywanie i pozbywanie tak zwanych 
brutto i netto na kopalniach naftowych — i 
f) nabywauie lub zakładanie rafineryi dla 
przetworów ropn'ch. Na podstawie uchwały 
spółki meże być zakres pizedsiębiorstwa 
rozszerzony na Inne pokrewne gałęzie, Forma 
spółki: Spółka z ograniezoną odpowiedzial- 
nością, Kontrakt z daty Kraków 2 marca 
1919 1. 556. Ozas trwania spółki nieograni- 
czony. Kapitał zakładowy wynosi 850.000 
koron wpłacony gotówką.  Zawiadowcami 
spółki są Włodzimierz Jasiński, dyrektor 
kopalń w Krakowie, Karmelieka 27 i Teodor 
Wojcieki, własć, realności w Krakowie, ul. 
Blich 4. Do zastępstwa firmy upoważnieni 
są obaj zawiadowcy. Podpis firmy: Określe- 
nie podpisu firmy Spółki następuje w ten 
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sposób, że pod wypisanym lub stampilią 
brzmieniem firmy „Wawel“, 
naftowa spółka z ograniczoną odpowiedzial- 
nością w Krakowie, położą swe podpisy za- 
wiadowcy kollektywnie. Dzień wpisy 185 
kwietnia 1919. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IL. 
Kraków, 13 kwietnia 1919. (2260) 


Firm. 307/19. Wpis stowarzyszenia 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Wpisano 
do rejestru dnia 8 czerwca 1919. Siedziba 
firmy: Rzeszów. Brzmienie firmy: Spółdziel- 
cza spółka piekarska „Praca* w Rzeszowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. Data statutu: Rzeszów, dnia 19 maja 
1919, Przedmiot przedsiębiorstwa: Stowarzy- 
szenie eelem zrzeszenia się robotników pie- 
karskich do wspólnej pracy wspólnemi siła- 
mi a w szczególności przyjmowanie i wyko- 
nywanie robót wchodzących w zakres pie- 
karstwa a wreszcie stworzenia funduszu dla 
chorych i niezdolnych do pracy. Zarząd: Za- 
rząd składa się z 3 członków. Przewodniezą- 
cym zarządu jest Benjamin Sroka a człon- 
kami Horman Berner i Sane Gross wszyscy 
w Rzeszowie. Podpis firmy: Brzmienie firmy 
podpisywać będą przewodniczący i jeden 
z członków zarządu. Ogłoszenia następują 
przez obwieszczenia w lokalu towarzystwa. 
Udział członków ustanowiono na 100 K. Od- 
powiedzislność: Ozłonek stowarzyszenia prócz 
deklarowanych udziałów odpowiada jeszcze 
kwotą równającą się wysokości jednokrotnej 
deklarowanych udziałów odpowiada jeszcze 
kwotą równającą się wysokości jednokrotnej 
deklarowanych udziałów. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział F. 
Rzeszów, 29 maja 1919, (2327 1—3) 


Firm. 361/19. ©. II, 218. Wpis do re- 
jestru handlowego ficmy spółkowej. Do re- 
jestru Oddział ©. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy Kraków. Brzmienie firmy: 
Dom handlowo -komisowy „Res“. Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością, Przedmiot 
przedsiębiorstwa: a) przyjmowanie zleceń 
zakupna i sprzedaży we wszelkich dziedzi- 
nach handlu i przemysłu; b) nabywanie w 
komis tychże przedmiotów; €) pośredniczenie 
we wszelkich transakcyach handlowych i 
przemysłowych; d) import i eksport surow- 
ców i produktów wogóle wszelkiego rodzaju 
towarów na podstawie obowiązujących prze- 
pisów; e) wydawanie opinij fachowych z dzie- 
dziny handlu i przemysłu; f) działalność 
publikacyjna w dziedzinie handlu i przemy- 
słu. Forma spółki: Spółka z ograniczoną od- 
powiedzialnoćcią. Kontrzkt spółki z daty: 
Kraków 28 marca 1919 LR, 770. Czas trwa- 
mia spółki nieograniczony. Kapitał zakłado- 
wy spółki wynosi 100.000 kor. wpłacony 
gotówką. Zawiadowcami spółki: Henryk Ger- 
main przemysłowiec w Krakowie al. Piotra 
Michałówskiego 1l, 14 i Andrzej Rutowski, 
przemysłowiec we Lwowie ul. Adama Mi- 
ckiewieza l. 10, którzy kolektywnie spółkę 
zastępują. Podpis firmy : Firmę spółki pod- 
pisują obaj zawiadowcy w ten sposób, że 
że pod wypisanem lub stampilią wyciśniętem 
brzmieniem firmy umieszezą kolektywnie 
swoje podpisy. Ogłoszenia spółki: umieszcza- 
ne będą w dzienniku urzędowym „Monitor 
Polski“ zaś zawiadomienia spólników będą 
dokonywane za pomocą listów poleconych. 
Dzień wpisu: 5 kwietnia 1919. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II. 
Krsków, dnia 3 kwietnia 1919. (2257) 


Firm. 62/19 Rg. ©. 100, Wpis spółki 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Do reje- 
stru wpisano : Siedziba firmy: Krosno, Brzmie- 
nie firmy: „Dzwignia* warstaty mechaniczne, 
odlewarnia żelaza i metali, spółka z ograni- 
czoną odpowiedzialnośsią w Polance koło 
Krosna z siedzibą w Krośnie. Przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest wytwarzanie we wła- 
snym zakładzie przemysłowym wszelkiego 
rodzaju odlewów żelaza i metali, armatur 
dla celów przemysłowych i gospodarczych, 
wyrobów z żelaza kutago, wykonywanie pę- 
dni, naprawa urządzeń mechanicznych, bu- 
dowa pomp, roboty kotlarskie, rekonstrukcya 
zakładów przemysłowych, jak młynów, go- 
rzeliń i t. p. Kapitał zakładowy spółki w kwo- 
cie 250000 koron wpłacony weałości go- 
tówką. Ogłoszenia ze strony spółki będą za- 
mieszczanie w jednym dzienników krajowych 
Zawiadowcami spółki są: Kazimierz Nawro- 
cki inżynier fabryczny i Bogdan Żaławski 
kierownik kopalń nafty, a zastępcą zawia- 
dowey Józef Waenik kierownik rafineryi, 
wszyscy w Krośnie zamieszkały. Umowa 
Spółki z daty Krosno dnia 10 maia 1919 
L. r. 3808. Podpis firmy: Brzmienie. firmy 
podpisywać będą wspólnie pod brzmieniem 
firmy w jakikolwiek sposób uwidocznionem 
przez umieszczenie swych podpisów, obaj za- 
wiadowcy spółki, albo jeden zawiadowca i 
zastępca, lub zawiadowca i prokurant, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Jasło, dnia 7 czerwca 1919. (2804) 


Firm. 600/19. Stow. V. 536. Wpis firmy 
Stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia: Wola duchacka. Brzmienie firmy: Ohłop- 
sko - robotnicze stowarzyszenia spożywcze 
w Woli duchackiej stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką. zas trwania 
przedsiębiorstwa nieograniczony. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: dostarezanie środków ży- 
wności, części ubrań, artykułów gospodar- 
stwa domowego i wogóle towarów wszel- 
kiego rodzaju przez zakupno wytwarzauie lub 
przerabianie, oraz dostarczanie tychże towa- 
rów członkom za gotówkę zaraz płatną, — 
Umowa (statut) stowarzyszenia z daty Wola 
duchacka 5 maja 1919. Udział wynosi 30 
koron, Członek może mieć tylko jeden udział. 
Każdy członek odpowiada swoim udziałem 
i dalszym w kwocie 30 kor. Ogłoszenia na- 
stępują przez przybicie ogłoszenia w lokalu 
stowarzyszenia lub na domie urzędu gmin- 
nego w Woli duchsekiej, Zarząd składa się 
z 8 członków, Rada nadzorcza składa się 
z sześciu członków. Członkami zarządu są: 
Goliński Władysław robotnik w Woli ducha- 
ckiej, Puzoń Karol robotnik w Woli ducha- 
cekiej, Dańda Jan robotnik w Woli ducha- 
ckiej. Uprawnieni do zastępstwa dwaj człon- 
kowie zarządu wspólnie, — Podnis firmy: 
Brzmienie firmy wypisane, lub wycisnięte 
stampilią podpisywać będą dwaj członkowie 
zarządu. Data wpisu: 25 maja 1919. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. TI, 
Kraków, dnia 22 maja 1919. (2264) 


Firm. 450/19. Stow. IV. 48. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm stowarzy- 
szeń, Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Zà- 
robkowych i gospodarczych. Siedziba stows- 
rzyszenia: Tymowa. Brzmienie firmy: Spółka 
oszczędności i pożyczek w Tymowej, Siowa- 
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
pporęką, Członkowie zarządu wystapili: Mar 
cin Brzęk i Jan Opoka. Członkowie zarządu 
wybrani: Tomasz bBarwiołek rolnik w Tymo- 
wej zastępca przełożonego zarządu i Jam 
Brzęk rolnik z Tworkowej członkiem za- 
rządu, Data wpisu: 28 kwietnia 1919. 


Sąd krajowy jako handlowy Oddz. II. 
Kraków, dnia 19 kwietnia 1919. (2262) 


Firm. 577/19. Stow, V. 524. Wpis fir- 
my Stowarzyszenia zarobkowego i gospodsr- 
czego Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
obkowych i gospodarczych. Siedziba Stowa- 
zyszenia: Niepołomice. Brzmienie firmy: 
„Chłopsko-robotnicze stowarzyszenie spoży- 
wcze w Niepołomicach, Stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniezoną poręką, Czas trwa- 
nia przedsiętiorstwa nieograniczony. Przed- 
miot przedsiębiorstwa: Dostarczanie środków 
żywności, części ubrań, artykułów gospodar- 
stwa domowego i wogóle towarów wszelkie- 
go rodzaju przez zakupno, wytwarzanie lub 
przerabianie oraz dostarczania tychże towa- 
rów członkom za gotówkę zaraz płatną, 
Umowa (statut) stowarzyszenia z daty 11 
maja 1919. Udział wynosi 50 kor. Ozlonek 
może mieć tylko jeden udział, Każdy czło- 
nek odpowiada swoim udziałem i dalszym 
w kwocie 20 kor. Ogłoszenia następują przez 
przybieia ogłoszenia w lokalu stowarzyszenia 
lub na domie urzędu gminnego w Niepoło- 
micach. Zarząd składa się z 3 członków. 
Rada nadzorcza składa się z 6 członków. 
Członkami zarządu są: Stan sław Jaskólski 
rolnik w Niepołomicach, Stefan Łubieński 
rolnik w Niepołomicach, Władysław Bystro- 
wski rolnik w Niepołomicach, Uprawnieni 
do zastępstwa dwaj członkowie zarządu 
wspolnie. Podpis firmy: Brzmienie firmy 
wypisane lub wyciśnięte stampilią podplsy- 
wać będą wspólnie dwaj członkowie zarządu. 

Sąd okr. cyw, jako handlowy Od. LV. 


Kraków, 19 maja 1919. (2266) 


Firm. 420/19 Oddz. O. II. 228, Wpis 
db rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddżiał © wciągnięto co następuje : 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Józef Radwański, fabrykacya pieców kaflo- 
wych, wyrobów ceramicznych, spółka z ogra- 
niezoną odpowiedzialnością w Krakowie, — 
Przedmiot przedsiębiorstwa: fabrykacya pie: 
ców kafiowych i wyrobów ceramicznych 1 
sprzedaż tychże, oraz wyrób i sprzedaż części 
składowych do instalacyi pieców potrzebnych 
jakoteż instałacya, naprawa i przebudowa 
pieców ksflowych. Forma spółki: Spółka z 
ograniczoną  odpowiedzialnością. Koatrak, 
spółki z daty Kraków 30 marca 1919 L. R. 
4399. Czas trwania spółki nieograniczony. 
Kapitał zakładowy wynosi 20000 kor., kwo- 
ta zapłaconych wkładek zakiadowych w 80- 
tówce 2500 kor., w aportach t.j. urządzeniu 
kafiarni wartości 10.000 kor. Zawiadowca: 
Józef Radwański, właściciel reałności w Kra- 
kowie ul. Wygoda 3, będzie sam zastępował 
spółkę i podpisywać będzie jej firmę w ten 
sposób, że pod wypisaną lub wyciśnigią stam- 
pilią osnową firmy swoje nazwisko położy. 
Gdyby prokurzysta był ustanowiony, A w 
ten sam sposób podpisywać firmę z © 
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tkism prokurę wskazującym. Dzień wpisu: 11 
kwietnia 1919, 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II. 
Kraków, 9 kwietnia 1919, (2359) 


Firm. 521/19. Stow. V. 506, Wpis 
firmy: Stowarzyszenia zarobkowego i gospo- 
darczego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. Siedziba sto- 
warzyszenia Śledziejowice, Brzmienie firmy: 
Chłopsko-robotnieze stowarzyszenie spoży- 
wcze w Sledziejowicach p. Wieliczka stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ogr. poręką. Czas 
trwania przedsiębiorstwa nieograniczony. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarczanie 
środków żywności, części ubrań, artykułów 
gospodarstwa domowego i wogóle towarów 
wszelkiego rodzaju, przez zakupno, wytwa- 
rzanie i przerabianie oraz dostarczanie tych- 
że towarów członkom za gotówkę zaraz pła- 
tną. Umowa (statut) stowarzyszenia z daty 
Sledziejowice 27 kwietnia 1919, Udział wy- 
nosi 30 kor. Członek może mieć tylko jeden 
udział, Każdy członek odpowiada swoim 
udziałem i dalszym w kwocie 30 kor. Ogło- 
szenie następuje przez przybicie ogłoszenia 
w lokalu stowarzyszenia lub domie Urzędu 
gminnego w Sledziejowicach Zarząd składa 
się z 3 członków. Rada nadzorcza skada się 
z 6 członków. Członkami zarządu są: Cia- 
stoń Jakób robotnik w Sledziejowicach, Bo- 
sowski Franciszek rolnik w Słedziejowieach, 
Chrząszcz Franciszek, robotnik w Sledziejo- 
wiecach. Uprawnieni do zastępstwa dwaj 
członkowie zarządu wspólnie. 


DON 


EDMUND 


KIEROWNIK FIRMY 


„KAROLINA SEREDYŃSKA:* 
Czarnieckiego 2. 
(przedtem Władysław Kucharski). 


LWÓW. 


Podpis firmy ' 


IESIENIA PRY WATNE. 


Brzmienie firmy wypisane lub wycisnięte 
stampilą podpisywać będą wspólaie dwaj 
członkowie zarządu. 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 


Kraków, dnia 7 maja 1919, (2269) 


Firm. 643/19. Oddz. C. 248. Zmiany 
i dodatki oddnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm spółkowych. 
Do rejestru oddział ©. wciągnięto co nastę- 
puje: Siedziba firmy Kraków. Brzmienie fir- 
my: „Budulee* Grodki, Moszyński i Ska 
wytwórczo-budowlana, spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością we Lwowie, filia w Kra- 
kowie, po francusku: „Budulec“ Grodki, 
Moszyński et Cie societe productive da me- 
teriaux de constructio a Leop>l, societé avec 
garantie limitée Filia] a Oracovie, po nie- 
miecku: „Budulee* Grodki, Moszyński et 
Comp., Bau- Prodaetiv Gesellsenaft mit be- 
schraukter Haftung in Lemberg, Filiale in 
Krakau. Prokurę udzielono Augustowi Ram- 
bausek-Rębowskiemu, urzędnikowi tejże spół- 
ki, zamieszkałemu w Krakowie przy ul. Flo- 
ryańskiej 1. 32 i dr Stanisławowi Baumowi, 
urzędnikowi tejże spółki, zamieszkałemu we 
Lwowie przy ul. Kopernika 1l. 5. Dzień wpi- 
su: 7 czerwca 1919, 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II. 
Kraków, d. 7 czerwca 1919, (2269) 


Firm. 280/19. Wpis stowarzyszenia z 
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rejestru dnia 81 maja 1919. Siedziba firmy 
Tarnobrzeg. Brzmienie firmy: Towarzystwo 
spożywcze „Konsum rzemieślniczy“, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką w Tarnobrzegu, Data statutu: Tarno- 
brzag dnia 9 maja 1919. Przedmiot przed- 
siębiorstwa: Stowarzyszenie celem nabywa- 
nia wszelkich artykułów spożywczych i 
sprzedaż tychże członkom towarzystwa. Dy- 
rekcya: Zarząd składa się z 3 członków i 2 
zastępców. Członkami zarządu są Edward 
Salezyński, Izaak Bursztyn, Benjamin Kiia- 
stlich, Lisie Majer Bojda i Hersch Weingel, 
dwaj ostatni jako zastępcy — wszyscy w 
Tarnobrzegu. Podpis fiirmy: Brzmienie fir- 
my. podpisywać będą dwaj członkowie dy- 
rekcyi. Ogłoszenia następują przez afiszowa- 
nia w lokalu sklapowym Towarzystwa. Udzał 
członków ustanowiono na kwotę 50 kor, — 
Odpowiedzialność: Członek stowarzyszenia 
próez deklarowanych udziałów, odpowiada 
jeszcze kwotą, równającą sig dwukrotnej wy- 
sokości deklarowanych udziałów. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, V. 
Rzeszów, dnia 29 maja 1919. (2168) 


Firm, 440,19, O. ©, I, 198. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm kupców poje- 
dynezych i spółek. Do rejesru oddział © —: 
wciągnięto — co następuje: Siedziba firmyi 
Kraków. Brzmienie firmy dotąd „Krakowsk, 


ograniczoną odpowiedzialnością, Wpisano do | zakład ochrony i czuwania*, Spółka z ogran 


„odpow. w Krakowie, cdtąd „Krakowski za- 
i kład ochrony i ezuwania*, Spółka z ogran. 
odpow. w Krakowie w Likwidacyi. Rozwią- 
i zanie spółki i ustanowienie likwidatorów: 
z dnia 81 marca 1919 L, R. 4838 postano- 
wiono epółką rozwiązać, —  Likwidatorami 
spółki ustanowieni zostali zawiadowcy Bo- 
jlesław Bilikiewicz, Franciszek Ksawery Mi- 
kurki, Juliusz Sperling i Zdzisław Zdanowicz, 
którzy podpisywać będą firmę spółki z do- 
datkiem słów „likwidacyi*. Wierzycieli wzy- 
wa się, aby się zgłosili z swoimi wierzytel- 
Bo do spółki, Dzień wpisu 15 kwietnia 
r, 


Sąd okręgowy jako handlowy O. II, 
Kraków, dnia 14 kwietnia 1919, (2261) 


Firm. 408/19, Oddz. A. IIL 38. Wpis 
do rejestru handlowego firmy kupca poje- 
dyńczego, Wpisano do rejestru handlowego 
oddział A. Siedziba firmy: Kraków, Brzmie- 
nie firmy: Markus Tigner. Przedmiot przed- 
siębiorstwa: handel futer i pracownia ku- 
śnierska. Właściciel Markus Tingner w Kra- 
kowie, Grodzka 28. Prokurę udzielono Adeli 
Tingner. Podpis firmy następuje w ten spo- 
sób, że właściciel firmy pod brzmieniem 
firmy wypisze swoje pełae imię i nazwisko 
a prokurzysta tak samo z dodatkiem wska- 
zującym na prokurę. Dzień wpisu: 9 kwie- 
tnia 1919. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 
Kraków, dnia 7 kwietnia 1919. (2258) 
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SEIDLER ğ POKOJE DO ŚNIADAŃ 


XVIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


„Rakszawy'* Akcyjnego Towarzystwa dla 
wyrobów sukienniczych we Lwowie 


odbędzie się 


w sobotę dnia 28 sierpnia 1919 


o godzinie 4-iej po poludniu w gmachu Banku krajowego 


we Lwowie: 
Porządek obrad: 


1. Sprawozdanie Rady zawiadowcezej z czynności i rachunków za rok admini- 


stracyjny 1918. 


2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej o zamknięciu rachunków za rok 1918. 
3. Wniosek Rady zawiadowczej co do rozdziału czystego zysku za rok 1918. 


4. Podwyższenie kapitału akcyjnego. 


5. Zmiana paragrafów 2, 4, 5, 8, 9, 11, 12, 14, 15, 16, 19, 21, 23; 24, 25, | 


26, 27 i 29 statutu. 


6. Upowaznienie Rady zawiadowczej do ustalenia warunków i przeprowadzenia 


emisyi nowych akcji. 


7. Uchwalenie ryczałtu na wynagrodzenie Komitetu wykonawczego i Komisyi 


rewizyjnej. 


8. Ustalenie wartości marek obecności i dyet dla członków Rady zawiadowczej. 


9. Wnioski członków. 


„Rakszawa“ Akcyjne Towarzystwo dla wyrobów sukienniczych we Lwowie, 


$ 20 statutu: 


P. T. Akcyonaryvsze, którzy w Walnem Zgromadzeniu osobiście lub przez pełnomocnika chcą 
wziąć udział, muszą na 3 dni przed terminem Walnego Zgromadzenia swe akcye wraz z niezapa: 
dłemi kuponami deponować w kasie Bunku krajowego we Lwowie lub tegoż filii w Krakowie alko 


Prezes : 


Dr. Jan Kanty Steczkowski. 


w zastępstwie Banku krajowego w Kasie zaliczkowej i oszczędności w Łańcucie. 


Na deponowane akcye wydaną będzie legitymacya służąca jako wstęp do | [+ kr: 
(2944 1—8) 


nego Zgromadzenia. 


POLEGA 


oraz BUFET zaopatrzony w z 
zupełnie odnowiony, otwarty 


SMACZNA KUCHNIĘ DOMOWĄ, SKLEP KORZENNY 


imne i ciepłe przekaski. — Lokal 
przez cały dzień do późnej nocy. 


DOSKONAŁE O KAŹDEJ PORZE ŚWIEŻE PIWO. 


Siwiee, 
sądowy, Lwów, ul. Brajero- 
wska l. 16. 2943 1—3 


A mi 


szelkie tłumaczenia z 5 : = 
języka serbsko - chor: | Spółka auto= = bý LWÓW — ulica 
wackiego na język polski lub! mobilowa gy Motor ę Kopernika 1. 54. 


niemiecki uskutecznia Teofil | Dostarcza automobile ciężarowe i osobowe pierwszorzędnych 

zaprzysiężony tłumacz | fabryk. Warstaty napraw pod fachowem kierownictwem 

wykonują naprawy automobili i pługów motorowych. 
2937 


1—5 


Nauka 
pisania 
na 


maszynach 


stenografa 
polska i niemiecka 


„EGOLE REFORME" 


ul. Pańska 14. 


a froncie włoskim wal- 

czył przed rozpadnięciem 
się armii austro - węgierskiej 
Józef Wendel. Ostatni raz 
zwrócił się on do rodziny li- 
stownie 26 października 1918 
r. Od tego czasu wszelki ślad 
po nim zaginął. Zona prosi 
gorąco znajomych i kolegów 
męża o wiadomości o nim 


Pokosłt prawdziwy 
Farby olejne 


Farby w proszku 
Lakiery olej Iniany 
Pałtrony ścienne 
Pendzle i szczotki 

Kalafonie 
Lug mydlarski 


poleca najtaniej 


Jan Sudhoff "57" Fars 


Lwów, ul. Akademicka |. 8. 2938 1—3 


- Ogłoszenie licytacyi. 


Dnia 1! sierpnia br.o 9 rano odbędzie się w 


magazynie oddswczym publiczny pozasgd - 
targ towarów nadliczbowych si MR 
rów żelaznych, beczek i skrzyń. 


to: odzieży, towa- 


O czem się zawiadamia, 294.5 
Krajowy urząd ruchu. 


pod adresem: Helena Wendel, 
Lwów, ulica Królewska 6. 


soba starsza, inteligentna, 
będąca w strasznem poło- 
żeniu, chora, prosi serca lito- 
ściwe o pomoc. Wanda Mile- 
rowioz ul. św. Antoniego l. 7. 


- Podpignci 


ENTE 


DENTYSTA 


a ET" Or D GRREWRDONKE 


(2874 2—8) 


Dr. Jakób Owiński 


pracownia dentyst."techniczna, Halicka 1. 21, 


Starostwo w Drohobyczu 


zakupi maszznę do pisania nowszego typu, wzglę- 
dnie aparat do powielania ewentualnie wraz z 
przyborami, w dobrym stanie. Zgłoszenia na ręce 

Starostwa do 15 sierpnia. 2941 1—3 


| Polską 
- Poźyczkę 
Hist! 


koce BA 


3. 
(W 
Í HALE. 


|=. ŁWÓW -— 
UL. Si us 


„NAPSHOT* 


SPÓŁKA FOTOGRAFIGZN 


z OGR. POR. 


ul. 3-go Maja 11 a. 
Z drukarni Wł, Łoxzińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego l. 12, pod xarządem Józefa Ziembińzkisge, M 


LWÓW; 
płyty, 


błony, 


papiery, przybory 


„a | 


poleca świeżo nadeszie | 


APARATY FOTOGRAFICZNE 


w największym wyborz® | 


a s 
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